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DZIENNIK KlJOWSifl
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

mios. kwart połrocz ,rocs. 
PRENUMERATA: W  tra ju  1 , -  3 . -  6 — 1 2 .-

.  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA Za w iersz petitowy lub jegc miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny raz. NEKRoLOGiA po 40 kop od w iersza p e ­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane" 

w ieisz petitowy lub jego miejsce ? rb.
N u m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Adminietracya.

Kijowsu ego Polskiego Tow Ml jfóś 
ników Sztuki fli >d Lrtystycmem kie­
rownictwem Pr. Rycnljwsideąo, b 
dyrektora Warszawskiego Teatru 

Zjednoczonego

Słały Te a tr Polski
S A L A  K L U B U  „O G N IW O "

(Kres=czatyk Nr 1)
W  ciwarhęK dŁ  8f * . ń | n u i a . h a i S f a “  P*stcl księżycowy w
10 gaj stycznia • )  j |iV r i l lU W C l U l 1 IVO. i  akc. wierszem M Ta-

S ią  2) ..P»eśń“ ( W a r f t z a u i i a n k a )  ob£Y
matyczny w 1 odsl. Stanisława Wyspiańskiego.

•e n y  miejsc zwrrezi ;ne. Początek o g, 8 m 15 w. Biltty fu Sześuiej naby­
wać można w księ żm i W. Idzikowskiego ( Kreszczatyk Nr. 35 tel. 858), 
a w dzień przedstawienia w kas'e teatru w klubie Ogniwo od godz, (i pp. 

do końca przedstawieiia.
—  ..................... -  Anons: W  sobotę dn. 12-go stycznia "

widowisko jasełkowe 
w 3-ch obrazach.

Sekr. Teatru h .  B o g u s ła w s k i .Gi. reżyser K. T a t a r k ie w ic z .

p i S o t O W C O "  » ML B jT lT lt^O  W -V
Dziś pa raz 3 ci I. Miasnickiego , ,9 t a r o  c a  'm i ło ś ć ”  w 5 akt. Poczsiek 
o lo<L. 8- j wiecz. Ceny zwyczajne. W czwaric.. dnia 10-g i po raz ć ty 
W . Aleksandrowa „ H ie to r y a  p e w n e g o  m a łż e ń s tw a ” .  W  piątes 
dn. 11-jo  stycznia Bsnefis pełnomocnika Dyrekcyi S. Wartkiego pr ra t 
1-szT nowa u lu b .  O. uercuz „ C z ło w ie k ,  k to p jr s id a ia l  U y a b la " ,  
J) C n. Benewecie „ O ń w r e tn a  ł t r o w s  ż y c ia ” . Szi-zególy osobno. 
W sobotę dnia 12-go siyczn i po raz 2 gi F. Szykerr „IH w r] a  S ta *  
■ P t” . W medzieię dn. 13 go w ooludnie orzedsiawienic a is dzieci ja jka 
kota-m m czkt HO z s r u o n y  k a p t s r s k ”  I Hl i a p y  w ilk ”  w 5 obr. 
W iecz rem po raz 25 ty rrzeast .wienie kjmedyi-sutyry G. Dregelli 
„ D e a r z e  s k r o jo n y  f r a k ”  w i c h  akt. W poniedziałek dn 14-go przed 
aiawlanłe ogólnie przystępne po raz 6 tragedia  Hr. A. K Tołstoja , ,C w  
P U tl r p  J o a n n o  w i t  ■”  w 5 ciu akt. W  próbach nowa sztuka „ S k rz y *  
d r a  ś m io p o i” . (itraCeńCy). Bilety na wszystkie przedstawienia n»b7- 
w*ć mo nr 3321

T e a t r  M i e j s k i .
DrU 9-go styrinia „ W a lk S ry e " . Biorą udział p p : Antonowicz. Wołkoń- 
sjca, B urski Woromec-Monwid, Drahomirrcka, Karpowa, Oirłowa, Pono- 
n .a r .o w a v Lzikirska lunicwifz. Jacs.; p p : Oreszitiewica, ( esewicr, Szwee. 
Początek o goi z. 8 wieczorem. Jutro dnia 10-go „ C y i u l ik  a rifc .l- 
s t t t1*. Z  udziałem  ar.. Opery Odeskiej, DcLnina i Kamiońskiigo. W  r ’ą- 
iec dnia .1 g( stycznia „ W ro g a  s i ł a " .  W sobotę dnia 12-g» z udzia­
łem p. końskiej i pp Zinowjewa i Kamieńskiego „ R f g o lo t to " .  W nie­
dzielę dnia 13 go styczni; lwa przedstawienia: oo połudn>T< po CenaCh 
ogóK.e przystępnych 1) „ P r  j a c e ' (, 2) „ W i e s z c a r a  l a l e k '1.  Bilety 
nahyłe na op. „ s a a o r r a "  są ważne n . op. , P a ja s  e"»  W tec-orem 
„ f c a io g s r o o z k a 11.  Daia 14 go „ F a u s t "  (z Nocą W alpurgii) Bilety 
nu wszystki* przedstaw ruby w> ź nożna. W' próbach: po ra z  l-szy no­
w a  o p e i- „ O n i n a s z e g o  ż y c i a "  muzyk i G'ucnowcewa.

IŁ A T tt.

W. N. Dagmarowa
(Meryngowska 8).

OPERETKA
DYKKKCYA

H. P. Ltakligo.

Dziś dwie operetki l) , Yotor miłości", 2) „Na toniach11.
•czestniezy ca1* trupa z p Połi in*i"» r_  czele. Binet. 

Pocz. o g )8 n  w. Jutro „IHałtsnkowle XX w ieku1 ANONS: 
Tylko trzv wy9>ępy 12. 14 i l f  znak, art. pr.ma-baletulcy 
C-carskich teatrów E . HELZEIt z jej partnerem p 
bukowym znanym kaletnikiem Repertuar Z którym 
Helzer miała powodzi nie w  Europie. Dniw 12-g« t>e- 
peiis S. Espe „ B ie d n y  J o n a t a n ” .. Sorzedaż k le- 
tów w mag. W ł. I .Lisowskiego od 10 do 3 i od 6 
w kasie teatru-

C y r k  „ H i p p o - P a i a e e ”  M ikołajow ska 7 .  
i pół r  cc - * wspaniale c yrk o w e  p rzedstaw ienie

W O . p h  n i l ( l 7 i ! i l j n h  W y stęp itu p y  Ellerks Nowina X A  vrie- 
O -C II  U U U Z l d ł d l i L  ku L łt^ n ce  kapelusze. Trio Pmnetti. 

ŃOielo IŁ, kurierów  O godz 10 i nół wlecz. W alka. 1) dervdująca 
W. S a w a r o  P ó s ta k - J u a l  dn  2> decydująca B . M laska i G o y ap f 
3» A m  ł a  ł  S a s i ,  <) K * ln  ł  A i i -k c h m e t .

^ K A L O D O N r
N iezbędny

Utrzymuje
KREM i ELIKSIR do ZĘBÓW

Utrzymuje z ę b y  b ia ło j  c z y s t o  i z d r o w o .
Żądać wszędzie

W  Domu Handlowym

Ł L O D M E R i S ^
Kreszczatyk 31,

7127

Dziś pierwszy dzień
W I E L K I E J

we wszystkich oddziałach.

, hm. warom
FISHARMOH1E pierwszorzędnych fabryk, BITABY. BAŁAŁAJKI. 
h j i I  i ■HY> SK R ZY PC E, O FiNIOFOMY i ,  tyi f  BUY I jrozmai- 
tszyCh wy dań i abonament nut. Polecr po cenach bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  s k ł a d  in a tp u m o n tó w  m u r j o z n j o n  I n u t

H .  J .  j f l D R I S E K  w Ki j  o wi e
Kreszczatyk 41. Bel Etage.___________ 585 Oddział w B iku

Tarczyńskiego
S a la  K lu b u  K u p ie c ­
k ie g o . W sobotę d. 12 
styrzi.ia odbędzie się KOM 
CERT znane- |A iu a T '|
go pianisty J U fc C IO  _
Fortepian ze składu p . K e rn k o p fa . PoCząte.: o godz. 8 i pół wiecz. 
B ile tydo^ab^C ia^u^sięearn iJW iad . Idzikowskiego. 7059

I S T N I E J Ą C Y  O D  R 0 3 < 0 ^ _ 8 0 5
Z A K Ł A L  O G R O D N I C Z Y

f  C . U Ł R I C H
V ' W A R SZ A W  IB  /  C E G L A N A  11 

' Z A W I A U A W A .Z E  W Y S Z E D Ł  Z l>!4t I K U '

C E N  N I K  N A S I O N
N A  P O K

I N A  Z A D A N I E  R O Z S Y Ł A N Y  J E S T  
B E Z P Ł A T N I E

5784

W MAGAZYNIE
i

J D R o ż k o w a
K ijów , K p a u o z r t j  k  S I, t e l e f .  M -8 S  ,

WIELKA WYPRZEDA!
\ j  ws-.ystkiCh tow trów , pozostałych po Sezocie. 5743

S r  _  — P # ŝ łotrę, tomasówM,u p © rt o sf at *’ *».*.&
® POLECA:

sivą 30 I 40%

Kijowski Syndykat Rolniczy
BULWARHA 9 . 5587

* i r  Dziś trzeci dzień
lo s k ie w s k i Dom H an d low y 7055

S I ,  P e c h o w i c z  i  S y  n  •
I  P a d ó ł ,  P la o  R la k a a n o p o w s k l  I- T« lo f .  f l * I 7 .  ^
S  P IE R W S Z A  W IE L K A  D O R O C Z N A  9

Ś W Y P R Z E D A Z ?
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

A E G
a m ra  m m i

m i m  u  w m u im n iŁ  

m *  | f l i v t o

ROSYjSklE TOWARZYSTWO
Jonutbn T-wo M w a r

Oddzlsf Kijowski. 
Prflrezna 17. = . ie'efon I0-64 

Żarówki nab—nrai n f-» tak.*
_ ar fnkfazynach poważnicjsiyck 

w  odprzeCavcOw

KU RT Plymouth rock LangSzan i 
włoskie, GĘSI emueńskie, KACZKI 
pekińskie, INDYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. ae<L Premi. o iu  w n in  
zaród. rud. ang. ri :y TA B urO R TP 
słyn, z wytrzym. od a mies. do 2 lat 
po cen. przyst,, poc.i Samhoredek 
kij. g. Żarz. t  aj, p. J. Połchewskiego

4495

I aniłVMI9PI'0 rod6w szlacheckie a— 
L C yiljR iu j] Oprowadzę sprawy, do- 
tydąCe praw do Szlachectwa, tytu. 
łów herbów etc. Kiiów, Fundukle- 
jowska 14 m. 19, osob. od 4  — 7 g- 
List. skrzy. :a poczt. Nr 1 4 ? . 3654

Do w y d zie rża w ie n ia
w pobliżu W łodawy od 24 marca 
1914 r. dwa folwhrki: 1) 352 dzie*., 
2) -żiO dziesiee. w Całości iub każdy 
oddziel.iie. W.adomosć: Zarząd dóbr 
Dąbrowickich woł. g., p. Dąbrowica.

7134

g p i O K } K ) R X X N ( N ( } K 4 C | g

R Ulubiony utwór jg5 H. B O B I Ń S K I E G O
^  na fortepian

, „ S ś r e n a d s -
5 tegoż kompozytora w druku 
X .CANZOFET TA*.
V Na :ład I ■ Id z ik o w s k ie g o
n  Kijów, Kretzczatyl Nr 29 
f  KaLalogl nut DezpUtnie. 7]

S A O K A O r M C A t N O K l K

Na n o s y c ie ik n  poszukuje poszdy 
do poci. dziecę p Graiowo, 1 u. 

f .  duki Babin. M Piętkowsha. 7tf®2
■SH5

Osobliwe
wynurzenia.
Z daw aćby się m oęlo, że długi szereg wie- 

łoietuch dośw ii dczeń ustalił w naszem  społe- 
ozcńśtw ie pew ne wytyczne linie oryentacyi, że 
w pewnej aferze z a s a d n i c z y c h  poglądów 
niema ju t  diisla; m iejsca ani dla chorobliw ego 
pesymizmu, un tem bardziej dla różow ych op ty ­
mistycznych złudzeń, żećmy już zdobyli pew ne 
niezłomne pewniki, które w tw ardych  godzinach 
codziennego bytow an;a  strzegą nasz i pracę od 
fałszywych kierunków  i szkodliwych bądź z 
kom prom isow ych, bądź z rozpacznych hazardów  
wypływających powikłań.

Z daw ać by r ę  mogło, że w zakresie tych 
dogm atów  panuje: między nam i absolutna zgo­
da, że ani .tłum * n a  .w ybrańców * w niepożą­
danym  kierunku naciskać nie je s t zdolny, ani 
w ybrańcy szeregów  szarego populuriu dezoryen- 
tow ać nie są  w sianie

A jednak dzieje się :n a c z e j..
Jako zaś przykład, że są jes. cze między 

nam i tacy, którzy niczego nauczyć się nie m ? 
gą  lub nie chcą, posłużyć może w yw iad współ 
pracow nika w arszaw skiego .D n ia*  u jednego : 
członków  R ady Pańt t ra  z K rólestw a, w któ­
rym ten przedstawiciel interesów  polskich w 
Petersburgu charat teryzuje i sama Izbę wyższą 
1 jej stóbuneL do spraw  naszych...

Pan Szebeko opowiada nam rzeczy ta k .. nie­
oczekiwane, że aż dziwne, powiedzm y wprost—  
niezrozumiale I maluje całokształt poruszanych 
stosunków takiemi barwami, jakich n a jw ytraal- 
*27 optymizm na palecie swojej odszukaćhy nie 

potrafił, a stw orzyćby się nie kwapił.
B o posłuchajm y.. .
Zdaniem p. posła mylne jest p rzekona­

nie: —  , t e  w R sdzie T^ństw a w skutek m iano, 
w ańis członków z n o m in ac ji brak jest ludzi 
szeroko m yślących i żyw otnych*.

Poseł twierdzi:— ,T » k  nie jest* .
Albow iem :— , w Radzie P aństw a— czytamy 

dalej —jest eały pokaźny szereg ludzi dzielnych,
0 w yrobionych poglądach i nie zacuśaionym  
św iatopoglądzie, a przytem  —  muszę d . dać 
usposobionych przychylnie d la  idei. postępow ych
1 liberalnych*.

P c « ł  polski nie tylko uznaje „nic zacie 
śnicjjąy ińpdątgnóglad* i liberalizm R sd y , ale 
p o o M te w tern: „zasadniczą różnicę*
z D u m ą ^ t.w ó w cza s, gd y  do I cby pańttwowe, 
wchód- ą całe żąstępy ludzi o bardzo miernem 
wykszL><c<r»^i ńle mówiąc już o przygotow aniu 
pr#wti8k#£żem, w Radzie Paustw ą zjaw iska tt 
go  się nic obserwuje*.

S ^ d  znowu w yprow adza się wniosek dal 
szy, tu pilny badacz referow anych zjaw isk i 
stouunków odnajduje m strryał dla wyjaśnienia 
zagadkow ych nieporozumień między Izbą w yż­
szą i Dumą... O św iadcza bowiem, że: —  „tern 
tez właśnie tłumaczy się o p ozycja , z taką spo- 
tykt>ią się projekty praw odawcze, przechodzące 
z Dum y do P ad y. Członkowie R ady Państwa, 
pos.adsjąc więcej krytycyzm u, więcej pogłębio­
nego objektywizmu, skrupulatniej przepuszczają 
przez sw oje sito to, co wychodzi z młynka dam ­
skiego*...

A żebyś zaś nie sądził, czytelniku, że iinć 
poseł o sprsw ach polskich, które system aty­
c z n e  w sieci R ady grzęzną, zspom aial, abyś 
nie wątpił, że i tego redzaiu „popraw ka" pro­
duktów młynka Dumskiego jest rezultatem „kry- 
ty c y z ru * , a zwlaszct a „pogłębionego objektywi- 

pan poseł dodaje: —  „I trzeba oddać 
■ p r a w i e d l i w o i ć ,  że jakkolwiek z nasze­
go polskiego punktu widzenia częstokroć postę­
powanie takie jest dla nas m i m o w o 1 j  szko­
dliwe, jednak zawsze z punktu spraw państw o­
w ych i rosyjskich log iczr*  i konsekwentne*...

I odkreślany przez nas w yraz „ro i m o- 
w o l i *  jest tak wspzniale... przedziwnym, że 
zw alnia nas cbyba od dalszego cytowania cła 
boratu przedstawiciela interesów pilskich  w 

R i d r e  Państwa.

Z e  słów  pow yżej zacytow anych wypływ i 
nietylko pewne rozgrzeszenie dla „logicznie 

konsekwentnych* csyaó w  R sdy, a’c i uem nie 
ich racyi bytu, jako że rosiały podyktowane 
pi zez rozum stanu m ężów „o w yrobionych p o­
glądach i niezacieśnionym  św iatopoglądzie*... 
Sączy się z nich i pew n“  zle m assowanc lekce­
ważenie dla dem okratycznego „młynka* izby 
n iz sz e j.. W reszcie z kużdi go  w itraża j rzezicra 
suchy punkt widzenia tak obcego całemu ukła­
dow i naszej duszy biurokratyzmu, który pozw ą- 
a panu posłowi naw et różnicę poglidow  obu 

Izb na samorząd miejski w Królestw ie p rzy­
pisać .. „większej znajome ści prawno państwo­
wej* i „w ięcej pogłębionej* ki j  tyce członków 
R ady Państwa.

Doaj ć...

Nie dajem y temu zn sz tą  żadnego znacze­
nia, będąe głęboko przekonani, że naw et w 
najściślejszym  gron o sw ego obozu w yznaw ca 
takich poglądów  muti być odosobniony. Z w ró  
eiliśmy zsś uw agę na id teń  tych osobliwych 
wynurzeń tylko z tej racyi, aby wskazać i p e d  
kreślić do jakich krańców pewien cdtam poli­
tycznej myśli polskiej dotoczyć się jest w stanie

0 uniwersytet we Lwowie.
Jak już depesze doniosły, na sobotnieu  

posiedzeniu kom isji parlamentarnej K o ła  Pol­
skiego w  W iedniu doszedł do skutku kompro­
mis co do orędzia cesarskiego w spraw ie uniw­

ersytetu ruaińskiego.
Orędzie cesarskie będzie miało brzmień * 

jako poniżej:

„Aby urzeczywistnić życzenie ludności ruskiej 
w rso.em Królestwie Galicyi i Lodomeryi w spra­
wie uniwersytetu i aby stwierdzić pri rmatyCznie 
i zabezpieczyć (festzultellen und zu wahren) pol­
ski charakter istniejącego we Lwowie uniweisyte- 
tu, zarzą4zam co nistępuje:

„Celem przygotowania założenia uniwersytetu 
ruskim językiem wykładowym, egzaminacyjnym

Ed Paszkowski-

urzęd^wyu, l siuźbowyn. w  mojem Królestwie G. i 
L upoważniam Pana, abyś stopniowo i w miarę 
pozyskani? naukowo uzdolnionych do zawodu na­
uczycielskiego sił. kształconych z pomocą państwa 
Czy w inny sposób, jakotez z uwzględnieniem obo­
wiązujących przepisów—wdrożył kroki Celem u»ta 
iow ieni. docentów prywatnych za remuneracyą 
dla wykładów w języku ruskim w poszczególnych 
gałęziach wiedzy potrzebnych dla toku nauki nś 
w ydj:ale p raw i i urn, poi. oraz filozofii, istnieją­
cych na uniwersytecie lwowskim.

„Upoważniam Pana następnie do stawiania 
w zwykły sposób wniosków w sprawie mianowa­
nia tych i innych sit nauczycielskich, których kwa 
lifikacye dla zawodu akademickiego we właściwy 
sposób będą stwierdzone, profesorami uniwersyte­
tu, Profesorowie Ci mają być aż do zorganizowa­
nia samodzielnego un ruskiego przydzieleni do w y­
konywania służby pi-zy danym fakultecie, a to w 
ten sposób, by przez to skl in odpowiedniego kole 
gium nie doznał :m any. Należy icb jednak powo­
ływać do obrad kolegium profesorów tych wydzia­
łów w tych wszystkich wypadkach, w których idue 
.? habilitacyę, mianowanie lub powoływanie sił dla 
zorgan'zowzć się mającej ruskiej nauki uniwersy­
teckiej.

„Aż do aktywów -n :a samoistnej ruskiej 
wszechnicy upoważniam f  na do powoływania we- 
aług swego uznania profesorów wykładających w 
ęzyku ruskim, względnie tych którzy będą miano­

wani dla utworzyć się i-  jąCego uniwersytetu 
lwowLkiego, na kumisye celeu obradowania urd 
ważniejszymi środkami przygotowawczymi dc u- 
»v orzenia rego uniwersytetu 1 żądać od nich wy­
dania opinii.

„Dalej polecam Panu poczynić potrzebne 
przygotowania — z zastrzeżeniem kroków przepi­
sanych konstytucyą — by najdalej dc początku 
r. sz. 1916/17 katedry i urządzenia 1 ri-skim jijzy 
kiem «.yklanowym istniejące na wymienionych wy- 
dzitłach były wydzielone z ismiejącego l nl wersy- 
tetu we Lwowie i w myśl obowiązujących przepi­
sów uniwersyteckich, biorąc za podstawę rufki ję 
zyk wykładowy, eg z. itd. przy ’ JwnoCzrsnem wy- 
dziele] iu z uniwersytetu urządzeń naulcw ych dla 
gr. kat. studentów teologii, które mają być równie- 
rozwinięte w wydział teologiem., — zoiganizowar'* 
w samoistny uniwersytet 2 siedzibą mającą się o 
znaczyć w drodze u*‘iw y w mojem królestwie Ga-, 
licyi i Lodomeryi. Przygotowania Celem utworze 
nia tego uniwersytetu mają nastąpić tak, by w ża 
den sposób n it przesądzały jego siedziby, co do 
której nastąpi rozstrzygnieaie w drodze ustawowej 

„Wszystkie naukowe zakłady, urządzenia i 
zbiory, tudzież Inne jakiekolwiek majętności pozo­
staną—o ile nie są wyraźnie przeznaczone dla stu- 
dyów w języku ruskim —przy istniejącym uniwer­
sytecie we Lwowie, który też zichow* nieukróco 
ne (ungesenn sLeitj przysługujące mu wpływy na 
zarzad biblioteki uniwersyteckiej.

„Uregulowanie praw słuchaczy ruskich do 
rbdzieiania stypeudyami nastąpić ma w myśl zasad 
iundacyjoych, bliższe poi tauowienia, o iieby by­
ły poi zebne, wydano będą w drodze rozporzą­
dzenia.

„Picjtkł ustawy, dotyczący założenia uiiw er 
sytetu ruskiego i wyłącznego obowiązywania języ 
ką polskiego, jako wykładowego, egzaminacyjnego,

urzędowego i Służbowego na istniejącym u ni® :r- 
sytecie we Lwowie, ma być wniesiony pis ed npły- 
wcm roku 1914- Gdyby ustawa a nie była zała­
twiona do dnia 1 lipca 1916 r., wówc zas z uniwer­
sytetu tego wyuzitii się z Jniem 1 paździor. 1910 r. 
znajdujące się w tym czacie na wymienionych wy­
żej obu świeckich wydziałach uniwersytetu we 
^wowie instytucye akademickiego studyum w języ 
ku ruskim, jako też urządzenia istniejące przy tam­
tejszym wydziale teologicznym dla słuchaczów teo­
logii gr.-kat. obrządku- i  nkonstytuje się jako samo­
dzielna, nie pozostająca w żadnym związku s uni­
wersytetem lwowskim prowizoryczna wszechnica 
7 wszystkiemi prawami i językiem ruskim jako 
wykładowym i v d

„Ta prowizoryczna wszechnica mr istnieć aż 
do Czasu założenia w drodze ustawowej uniwersy­
tetu ruskiego. Także w oaresie przejściowym, t. j. 
najpóźniej do d 1 października 1916 rtku  nie bę 
dzie przez powy-sze postanowienie naruszony obo- 
w ,azjjący Jotychczat na obecnym uniwersytecie 
język pusKi, jako język wykładowy fgzamii acyj 
ny, uri ędowy i służbowy. W  tym okresie przej­
ściowym pozostaną w mocy bez zmiany poszczę 
gólne postanowienia dotyczące używania języka 
ruskiego na wymienionym uniwersytecie.

„Najpóźniej wiofi d. i-go października 19161., 
a względ-ue i wcześniej, z chwilą aktowania uni­
wersytetu z ruskim językiem wykładowym w Gali­
cyi, mają wymienione specyalne przepisy o używ«- 
mu języKa ruskiego streuć  moc obowiązujące, i od­
tąd obowiązywać bęozie wyłącznie na tym u tiw er- 
sjteeie język polski ,uko wykładowy, egzaminacyj­
ny, uizędowy i służbowy".

Zmiana galinetu we francyi.

Obiór Raymonda Poincarć na prezydenta 
Frsmcyi opróżnił stanowisko prezesa gabinetu, ktć 
re  ten francuski mąż stanu od. roku zajmował. Tak 
donoszą dzisiejsze telegramy, u isy ę  utworzeni* no­
wego gabtaetu, który nie ma przedstawiać nowej 
większości parlamentarnej', lecz jedynie kontynuować 
dalej politykę zapoczątkowaną przez p. Poincare, 
powierzono p. Arysty dtsowi Briand, dotychdzaro 
wemu g a r d ę  d e .  s c e a u x ,  lub ministrowi spra­
wiedliwości.

Oiobistość p. B-iand’a jest kiżdemu, kłe śle 
dził życie polityczne współczesnej Europy, dobrze 
znara. Utalentowany adwokat, zawćd parlam entar­
ny rozpoczął jako deputowany departamentu Loirc ’y 
w roku iooa. W  roku 19016 był już ministrem o- 
światy, kultów i sztuk pięknych w gabinecie Clę- 

encea_, a w roku 1903 w  tyn> samym gabinecie 
zamienił tekę ministerstwa oświaty na tekę mini 
aterstw . sprawiedliwości. Podczas walki o oddzie 
lenie Kościoła od państwa był referentem  parła  
mentarnym z ramienia Stronnictwa radykalnego, w 
którem wybitną odgrywał rolę. W  roku 1909 pc 
upadku Clemenceau utworzył własny gabinet. RuCł 
syndykalistyc/ny. który wówczas właśnie przybrał 
zatrważające rozmiary, zmusił go do zajęcie bar­
dziej umiarkowrnegc stanowiska. Ściągnęło to nań 
gromy ze strony jego dawnych przyjaciół i Sprzy 
asierzeócó ,v. Wr-szćife w  roku 1910 ostateczny 
Cios gabinetowi B rlina’z zadał najwierniejszy iego 
dotychczasowy przyj*cic!—Clemenceau i p. Briand 
musiał ustąpić miejsca senator wi Monirowi.

Kiedy w styczniu roku' ubiegłego p Poincare 
formował grbinet „praktyczny", taki, któryby ido 
łał, pomijając doktrynerskie niesnaski partyjne, go 
dnie stawić Czoło zirów no niepoko'om w ennętrz 
nyra, jak i zewnętrznym — powierzył on tekę mini 
sterstwa Sprawiedliwości p. B:iand’owi Obecnie 
p. Briand staje samodzleluie u steru polityki fran 
CutkRj, by dalej prowadzić praCę realną, tak SzCzę 
śliwie zapoczątkowaną przez p, Poincare.

Nota mocarstw.
W ręczona przed paru dniami w Konstanty 

noDolu przez mocarstwa nota brzmi:
„Podpisani ambasadorowie Austro-W ęgier, 

Anglii, Francy! Rosyi, N emtec i W łoch otrzymali 
od Swych rządów pcleceme poczynienia J E. mini 
utrowf Spraw zagranicznych ]. CeS. Mości sułtana 
następującyCn uwag:

Powodując się Chęcią zapobieżenia ponowne- 
mn rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich wyżwy- 
mienione moc .rs wa sądzą, że powinny zwrócić u- 
wagę Ces. otomanskiego rządu na to, jak wie!kr 
;est odpowiedzialność, jakąby wziął na siebie, jeże­
liby wbreW radom mocarstw, nie dopuścił do przy­
wrócenia pokoju.- Rząd musiałby sraa sobie winę 
tego przypisać, że w jrazie pnne wnego wybuenu 
wojny los stolicy byłby zakwestyonowany i kro k i  

nieprzyjacielskie prawdopodobnie zostałyby rozsze­
rzone na prowineye azyatyckie państwa. W takim 
razie rząd nie mógłby liczyć na skuteczne usiłowa­
nia ustrzeżenia go przed niebezpieczeństwami, co 
do których mocarstwa już odradzały rządowi, aby 
się na nie narażał i tał samo i naaal odradzają.

W  obecnych warunkach, rząd Ces otomańtU 
po zawarciu pokoju otrzymałby poparcie moralne 
i materyalne mc carstw  europejskich, aby prw etc 
wać mógt szkody wojny, umocnić stanowisko swe 
w Konstantynopolu i uoorządkować rozległe obr j a ­
ry azya.yckie których rozwój tworzy najważniejsza 
jego siłę. W  tem konieCznem dziele rząd j. Ces 
Mości sułtana może liczyć n t  skuteczność przychyl 
nego poparcia mocarstw tylko w  takim rrzir, jeże­
li js lu en - rady wocarstw, pooyktowantj ogólnymi 
interesami europejskimi i interesem Turcy i. W  tych 
warunkach mocarstwa europejskie sądzą, że powin­
ny wspólnie ponownie udzielić rządowi ccs. oto 
Bańskiemu rady, aby zgodził się na odstąpienie 
mias.a Aćryanopola sprzymierzeńcom bałkańskim 

aby pozostawił mocars.wom troskę o los wysp 
morza Egejskiego.

WobeC tych ustępstw mocarstwa wymienione 
postarałyby się o ochron* interesów muzułmańskich 
w Adryanopoiu i o poszanowanie meczetów, znaj­
dujących się w tem mieście, oraz budynków rćb- 
gijnycn i gmachów. Również działałyby w tym d u ­
chu, aby nrzy załatwieniu sprawy wysp archipela­
gu wykluczone było zrgroźenie bezpieczeństwu 
Turcyi*.

Listy z  nad Wilii.
6-go stycznia .

K oncert Kubelika na który pomimo w y- 
góroa sry ch  cen zebrały się tłumy pub'icznr4ci 
zawiódł oczekiwanie zn aw ców  muzyki; sm yczek 
głośnego artysty nie zdołał porusrył ani jednej 
struny przem awiającej do duaizy. W yczekujem y 
teraz Hoffmana, cieszącego się w W ilnie w 'el- 
kiem uznaniem.

Dyrńhcya teatru naszego zaprosiła na g o ­
ścinne w ystępy Frenkla i w crągu dziesięciu 
w ieczorów wilnianie będą mieli SposobnoCć p o ­
dziwiać grę jednej z gwiazd teatrów  w a ra a w  
skieb i po-ó.-rnsć ją z siłami miejsrowemi, g d yż 
repertuai skłrda się ze aztuł daw anych za era- 
sów  poprzedniej i obecnej dyrekcyi.
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Litw ini baw 'a  sit na sw ój sposób, korzy­
stając i z  tej sposobności, by sw ą nienawiść ku 
nam ujawnić. W  w ieczór sylw estrow y w klu­
bie litewskim  ,R *.U " c dograno kabaret, na 
którym  licznie zebraną pub) eznofć zabawiano 
»orzrglądem  w ypadków  życia cedzi*nnego". 
Skarykaturow ano i wyśm iano jednego z naszych 
kttęży, któ*-y od kilku m iesięcy jest ofiarą ohy­
dnych, w strętnych, kłam liwych oszczerstw  ze 
S t'on y  p ra iy  litew skiej za  to, że ośmielał się 
W artyknłam  publicystycznych w y jp śn ać  kary- 
f  Ine w zgi-dem  nas postępowanie Mi winow.
P przysięgli zemstę i isto tn i: mszczą się w spo- 
sMs godny barbarzyńców ; oszczerrtw a niecne, 
pow tarzane są przez rozmaite organy prasy 
m fejaoewej i p-rtersburskiej, a ojiaia  tych 
ohydayeh napaści ze względu n a  aut nię du­
c h o w n i nie może korzystać z tych wszystkich 
fewdkfcw obrony, które p rzy ju g u ją  . osobom 
iwijerlbm Społeczeństw o p o IA ie  w osobach 
m ia n  bil»ie;tszv/ przedstawicieli wzięto w  obro 
j k  pokrzyw dzoną jednostkę, ogłosiło werdykt 
ufliew in. i ą :y księdza, gorącego p atryc' i za- 
r s e f o  kapta a, ale egt bezsilne wobec o sz­
czerstw  czyniących ujrae dobrej opina kapłana 
kpM -ckiego.

L itw irt dobrze są widziani przez sfery 
rządow e i ieh praca kultrralno-oświatoW a nie 
napotyka trudności. Z n ów  ihinisterntwo spraw 
wew nętrznych zatwierdziło w  W itaie l.tewrfcie 
T o w . ośw iatow e pod pazw ą ,R y to s "  —  Św it, 
“ a  ono  praw o zakładać szkoły, organizow ać 
k u n y  i w ykłady, otw ierać filie w innych mia­
stach i t. d. (

Stow a-zyszenie sług pod w ezw *ri"m  św. 
Z jt y .  założone przez ś. p. Józefa Montwiłła, 
b yło  polskie, mi: ło  sp e cja ln y  oddział dla bts-i- 
nek, w  którym  księża litew scy co  niedziela w y 
głaszali nauki w  języku litewskim. Teraz, gdy

Em ow nie ustaw y m iaiy być legalizow ane, do- 
ion o  rtari i  i minister spray* wewnętrznych 

zatwierdził ustaw ę litew skiego T ow arzystw a 
sług Z y ty  w W iinie.

W  polskim m agazynie galanteryjnym  przed 
paru dojam i połicya zrobFa rew ;zyę i  skonfi­
s k o w a ć  dewizki z emblematami sokolskimi 
i drobiazgi z napisami polskimi.

W  Mińsku p o lic ja  robi nagankę na szyl­
dy polskie. Jednej z f.rm w ytoczono proces 
za umieszczenie czasow ego szyldu pilskiego, 
dziś już n it sm iejąeego; nawet napisy polskie 
w ew nątrz sklepu drażnią oczy łun k-yon rryuszj 
policyjnych, domag: jących się natychm iastowe­
g o  ich usunięcia pod groźbą kar. Prześlado­
w anie języka polsaiego w  Mińsku sięga daleij 
polieya nie pozw ala naw et na drukowanie klep­
sydr po polsku obok tekstu rosyjskiego.

Z -  sprawą -ęzyka przy wykładach religii 
załatw iono s»ę bez żadnej ceremonii, nie pyta 
ją c  rodziców  ani uczniów o to, do jak ^ j zali 
czają się narodowości, nakazano, aby przy w y ­
kładzie rei g il prefekci używ ali języka ro«yjsk'c 
go, jako  ojczystego uczn ów, wszystkich bowiem 
inics2ksńców Mińska i pow iatów  zaliczono dc 
narodow ości białoruskiej.

Z  Pińska donoszą, że w ykłady religii do 
tąd zostają w  zaw itszeriu , chociaż siedzi na 
miejscu ks. Bukraba, oddawna of:~yaInie za 
twierdzony, ale władze szkolne nie mogą p oro­
zumieć się z prefektem co do języka w yk ła­
dowego Prefekt stoi na gruncie manifestu 
i chce w ykładać tylko po polsku, pon:ew at w 
sjkołacb pi i ikich cala młodzież katolicka nali • 
ż y  bezwzględni** do narodow ości polskiej, w 
modTIiw.e, w domu i między robą używ a tylko 
języka  pol-k ego. \vtaoza szkolna nie zw raca 
na to najmniejszej u * a g i i w brew  wszelkioj 
sprawiedliw ości usiłuje a  prow adzić do wykła 
dów  jeżyk rosyjski.

Prefekt, zamiast spełniać sw e obowiązki, 
musi rozsy »ć na srsze strony w y jiś tu e iia  rot 
m aityu  stopniom władz szkcłnych. N awet mi­
nister** w o spraw  w ewnętrznych zapytyw ało 
przez policyę, dlaczego ks Bukraba nie spełnia 
p raw rych  żądań w ładz szkolnych.

W idząc, że prefekt m c poradzić me m o­
że, rodzice w ys'a ii petycyę do ministra oświaty 
tej treści:

.M y  n  żej pedpisani rodzice i opiekuno­
w ie rołod ieży katolickiej azfcól pińskich, prag 
Dirmy gorąco, by dzieci nasze byty dobrymi 
ssyrami K ościoła i obywatelam i państwa, a w 
naszej starości di a nas pociechą. N as zapytu 
ją  w jakim  języku chcemy, aby dzieci nosie 
uczono zasad wiary? M -ury na to odpowiedź 
e d rą  tylko: chcem y n a zasadzie wolności, da­

nej nam z w ysokości T ren u  M onarszego, aby 
uczono je  zasad religii w  języku, w którym 
dziecinne jeszcze sw e m odlitwy zan osiły  do Bo 
ga, w języku, którego i teraz do mod 6w  u ży­
w ają. Językiem  tym  jer*, język  poUki i tylko 
w tym języku m ogą być skutecznie zaszczepia 
ne w  sercach dzieci naszych praw dy n **;ej

0 k u n c i  mps  
g i l m j d  j p a iz u  zim sldi
(Referat rsdcy gubernlalnego podolskiego zlemstwa, 
p T. Michałowskiego, wniesiony na nadzwyczajne

zgromadzenie ziemskie podolskiej gu b ).

Praktyka dwóch zw yczajnych gubernial- 
nych zgrom adzeń ziemskich podolskiej guberoii 
( i-go  i 2 go) w ykazU a dow odaie konieczność 
uregulow ania ieh pracy, skoordynow ania prac 
ieh poszczególnych k o m isji i ustałem? przy 
rozstrząsaniu i uchwalaniu budżetu pew nego 
«ystcmu, którego brak byw a często przyczyną, 
iż u-bw ały, dotyczące w ydatkow ania ziemscich 
kapitałów , noszą przypadkow y charakter i, nie 
odpowiadając rzeczyw istym  potrzebom  ludności, 
nie usprawiedliwiają ciągłego wzrostu i tak ju t  
wykókfch podatków ziemskich.

Nasze zw yczajn e zgrom adzenia ziemskie 
odbyw ają się w  warunkach nienorm alnych. 
R adcy gubernia! ~i, przybyli n a  zgrom adzerfe, 
nie mają możności zapoznania s;ę z ogromnym  
i skom plikowanym  materyałem w  postaci preli­
m inarza budżetu i i tku tom ów referatów , oma 
w ajacych każdą noszczególną p o zycję  prelimi­
now anych w ydatków , gdyż m ateryały te byw a­
ją  im rozdaw ane przr d samym otwarciem  zg ro ­
madzania. ,

Posiedzenia plenarne, które rozp >czynają 
się niezwłocznie po otw arciu zgrom adzenia, na­
bierają ca ły  czas, tak, iż radcy nie są w  sta 
c>e, chociażby ponieżoie, przeczytać tych w szy­
stkich referatów, om awiających szereg spraw, 
i ló r c  z^roir adzenie rpa decydować

K ażdy z radććw  ma obowiązek podania
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św. wiary. A  tymczasem nam mówią, że my, 
jako urodzeni w gub. łrraju Północno Zachod­
niego, jesteśm y Uivłorusinami, litw im m i i łoty­
szami. A le  jrśfi n*ft r ie  rśm irli się z mieszka 
jarych oddaw a w K rólestw ie Polskiem rosyan 
nazwać peftakami i zmuszać icn do uczenia się 
religii w  języku polskim, obcym  dla nieb, to 
dlaczego nas z dziada pradziada modlących się 
i rozm awiających tylko po polsku, chcą zmusić 
do tego, aby dzieci nasze słuchały w ykładów  
religii po rosyjsku a nie w n e sz y n  'jczystyin  
■ęzyku polskim? W szyscy  pedpisani i w szjscy  
w ogolę rodzice młodzieży katolickiej w Pińsku 
szukamy u W . Efcs. sprawiedliw ości i prosimy 
o w ydanie odpowiednich poleceń, pozw alających 
dzieciom nasz* m uczyć się religii w naszym 
ojczystym  języku polskim, zgodnie z najwyższą 
wolą M onarchy!"

Energia, z jaką ks. Bukraba i ro d zc e  mło­
dzieży pińskiej bronią sw ych praw  powinna 
posłużyć za przykład innym  w podobnych w y­
padkach, a przy obecnym nastroju, nie zbra­
knie ich nigdzie.

E. W.

f l s t y  z  Odes y ,
(Korespondencya własna „Dziennika Kijowskiego), 

V .

(Losowani" prem ifwek.— Drzewko w ochronce dla 
4oo dzieci. — Codzienna gazeta dla diieci, — Życie 

umysłowe.—-Kalendarz „Dam Polski*.

Podczas św iąt B ożego Narodzenia ogro­
mną sensacye obudziła spraw a sorzedaży t. zw. 
(Prom esów* budkowych.

Jest to operacya, praktykow ana na szer­
szą skalę prżez dom bsnkierski .L au d au  i S -k a“ 
w W arszaw ie i K :jow ir, zaś tu w Odeeie zsję- 
ła się rozpowszechnianiem ow ych , promesów" 
czyli m ówiąc zw ykłym  jęzjk irm  sprzedażą na 
raty biletów prem iowych kantor bankierski 
Ksydiasa

Poniew aż K sydlas jest jednocześnie re­
daktorem i w ydaw cą codziennej gazety ,Jużna- 
ja  M yćł", w ięc gezety d t" groszowe rozpoczęły 
cały  pochóa ja-zeciwko owym  operacyom  ban- 
kitrskim , dom agając się wdania władz admini­
stracyjnych w  tę sprawę.

Adm inistracya wdała się i a g ita c je  wstrzy 
mata, jednak jakby idąc na przekór, ]os spłatał 
figla owym  orędownikom, bo w ygran a kilkuna­
stotysięczna r>adła na bilety znajdujące się w 
kantorze K sydiasa i właóme owe bilety, ćó do 
k tó ry c h  zadatki b y ły  pobrane, a następnie 
zw rócone pubh-zccści. Rozm aite wyrzekania, 
płacz i zg rzytan u  zębów  pobudzają pióra r e ­
porterów do w ylew ania żelów  i szlocbsń za­
pełniających crłe szpalty p*sm miejscowych. O 
tem, czv działalność redaktor .i-w ydaw cy harm o­
nizuje z działalnością bankiera nie wiele się 
mówi. Daleko więcej o tern, czy dobrze robi­
ło pisemko nam awiające do wyrzeczenia się lo ­
sów , dzięiri czemu ow e tysiące rubli ominęły 
kieszeń biedaków. T ak  czy owak, to pewna, 
że obudzenie pożądliwości wśród mas i łudze­
ni" nadzieją w ygranej korzyści nie przynosi.

W spom inając o zabaw ach świątecznych, 
nie nadmierni śm y n c * le  o choince w  ochron­
ce. O koło 400 dzieći katolickich'' zgromadziło 
się na uroczystość drzewka w budynku T o w  
k*tolick. na przedm eściu M o'dawank? Małe 
dziewczątba odpowiednia przebrane odśpiewały 
odbitko stosow nie do. każdej pory roku kuplety, 
następnie odbyły iię  popisy taneczne.

W idok tej dziatw y zebranej z najnędzniej­
szych dzieli ic orzednreści, skazanej ną zdzicze­
nie, a jednuk dzięki ochronce odzianej parzą 
dnie, w ycLow ującej się bogobojnie, prow adzo­
nej pew ną reką przez znające sw ój fach dozor- 
czynie niejednemu łzę rozczulenia wycisnął- Tra­
cę nad dziećmi, pomysł, inicyacyw ę, organika 
cyę —  należy zawdzięczać niespożytej pracy p 
Mary* D rzew ieekvi. w urządzeniu zabaw y przyj - 
mowalv czynny udział całe szeregi osób, pad 
kicruiktem  pani A aasłazyi GórsLiej i Lai iry 
Mąezewhl iej W  pierwszym  szeregu 7 »alaziy 
się panna Marya Scibor-M archocka i p. Anu - 
Byczkow ska,

M unowol przychodzi na myśl, dlaczego 
dziec1 tak dobrze prow aJzone w  ochronkach, 
napotykają takie trudności przy przejściu do 
szkółki? D laczego komitet jzŁoIe j  nie funkcyy- 
auje? D laczego gm ach szkółki przy starym  
tcościeie nie odnow iony i ciasny? Czemu zapi­
sy  I. p. W ułodkow icza nie wchodzą w  życie? 
O dpowiedź na te pytaoia zajęłaby parę szpalt 
druku, ale można ją  pokrótce w jednym  zda 
niu streścić: bo opinia publiczna polska w  O -

sw ego gloi.u w każdej poszczególnej spraw ie —  
za, lub przeciw wydatkowaniu kapitałów  ziem­
skich, których każdy grosz obciąża ziemskich 
płatników. Stąd też każdy z radców  ziemskiah 
musi nie tylko zdać sobie dokładnie spraw ę z 
tego, o ile dany u niosek wydziału zł-m skiego, 
zw iązany z wydatkowaniem  ziem skiego grosza, 
lest k o rzyst-y  dla ludności i celow y, ale tei 
muąi mieć możność wniknięcia w treść każde­
go wniosku i zestawienia go  z obciążeniem pD- 
datkowem, dla rozróżnienia w ydatków  na kb- 
a ;eczne potrzeby, cd  takich, które bez szkody 
dla ludności odłożyć można, lub tez, k tó ie  są 
zgoła zbyteczne.

Na lieszczęście, przy obecnym systemie, 
a raczej, przy braku w szelkiego systemu —  
kiedy referaty wypada przeglądać w  czasie 
przerw  pomiędzy posiedzeniami zgromadzeń 
ziemskich, kiedy, w  czasie zgromadź*’ ń, drukują 
się pośpiesznie now e referaty, —  radcy ziem­
scy pozbawieni są możności zapoznania się z 
treścią każdego referatu, rozw ażenia koniecz­
ności 1 pilności żądanego w nim wydatku, w 
porównaniu z innemi potrzebami, o których 
traktuje cały  szereg innych referatów i w 
związku z całością budżetu. W  rezultacie, red- 
com pozostaje tylko w ybór pomiędzy w nios­
kiem wydziału z^m sicitgo a zdaniem komisy!; 
przyezem, oryentow ać się muszą raczej intui- 
cyą, niż dokładną znajom ością danej sp raw y i 
•ej integralnego związku z całością budżetu. 
Przy takich nienorm alnych warunkscb rezulta­
ty głosow ań muszą byw ać przypsdkow e.

N iencrrai-ije są rów nież warunki prscy 
w komisyacb, które rozpatrują referaty i w n.os­
ki LuJżetowe wydziału ziem skiego. Kom isye 
te, rozpatrując spraw y, dotyczące jednego d zia­
łu, mimo najlepsze chęci, Lie są w  stanie 
skoordynow ać sw oich rezolucyi z potrzebami 
innych działów i z całością bhdżetu. Skutkiem 
tego, rezo lucje  komisyi muszą grzeszyć pewną
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desie nie jest dość sitńa, aby w yw rzeć nacisk 
stanow czy na politykę parafialną. Z  chwilą gdp 
zaczyn an y prawić o sprawach gospodarki pa 
rrJialnej tracim y zimną krew i rów now agę, 
wrhodzim y v krąg  biednego koła. Psi! Staw ię 
kropkę i tęlko raz jeszcze szepnę do ucha: pa 
nie i panowie! Nie pieniądze, nie b rtk  ludzij 
ale: Opinia publiczna!..

Jak calec kw estya zajęcia się dziećmi 
jest obecnie na dobie, św iadczy powstanie w 
Odes e t D o a u  dla d z ie B i"  oraz chyba pierw- 
i z i j  W Cesarstw ie rosyj^kietn codziennej dwu- 
g r o s z w e j  gazety dziecinnej,

O  ,D cm u  dla dzieci" pomówimy obszer­
niej innycu razem, co się zaś tyczy  gazety 
dla dueci, to każdy zapewne z wielkim powąt 
piewsmiem spojrzy a a  tę sprawę. W  samej 
rzeczy, czy  dl« dzieci potrzebni jest g a z e ti co­
dzienna? C zy serstacya nie przeszkodzi w nau­
ce? C zy podsycanie w rzżliw cści i pow ierzcho­
wne traktowanie rzeczy nic odbije sie ujemnie 
na własnościach psychiki dziecięcej. Mimo te 
zarzuty, podkreślić należy, że chyba leniej czy- 
t ić  dzieciom codzienną gazetkę {fdziecinną, ani­
żeli zw ykle pisma codzienne, z ow ą kroniką 
sam obójstw i innych h & ezyi Af

W  gazecie o d e s k 't j  .G udok* dzieci otrzy­
mują pokarm odpowiednio spreparow any. Na 
wstępie naturalnie, artykuł polkyezny o p rze­
biegu rokowań dyplom atycznych, telegfrm y etc.; 
Orygin alne są ogłoszenia, zw racające się dq 
dzieci z zaproszeniami i zaklęciami, aby kupo* 
waty... zabawki!

Z  kolei rzeczy zw róćm y tuę do dziedziny 
myśli... Pan Andrzej Marek z K rakow a, w ysta­
w ił1 w  Odesie na scenie w ielkiego teatru swój 
łitw ór dram atyczny p. t. „Noemi* (Królow a 
Sabat). Z ysk a ł on poklask publiczności, ieca 
naraził clę m iejscowym  krytykom , którzy g o  
oskarżają .. o brak s* eniczncści, na co p. V r  
rek z rękawa wyjm uje recenzy" pism krako­
wskich i dowodzi, te  u«si odescy krytycy  i re­
cenzenci ni* znają się na rzcczj!

Niespodzianką miłą był dla nas krh n d arz 
„Dom Polski", który w roku obecnym, aczkol­
wiek znowu opóźnił się, wychodząc w  końcu 
grudnia, ale zato pozbył się nagich cyklopów 
na sw ej okładce zastępując ich miLm dla 
w szystkie! obliczem Bolesław a Prusa, który 
dob— dusznie spoziei a na nas i spraw y nasze 
przez okulary i jak g d yyy  sie dziw i, dlaczego 
nie umiemy je  uporządkować?

O  kalendarzu tym pom ówim y szczegóło­
wo w liście n mtepnym, obecnie zaznaczym y 
tylko, że dzięki udziałowi p. Krzem ińskiego z 
W arszaw y, w roku niniejszym  przybrał on po­
stać zgoła 1 m ą, o mil trzydzieści bliższą ku 
nam, niż kalendarz przyszłoroczny... Kalendarz 
ten nabyć warto bezwarunkowo, zaś szczegóło­
we rozpatrzenie w ydaw nictw a kresow ego jest 
obowiązkiem nietylko pism nrejscow ycb, ale 
i warszawskich, bo jeśli nasza myśl i praca 
kulturalna będzie pomijana milczeniem, to ką- 
kole i cbw asty rychło się zaczną plenić na na­
szej grzędzie i niebawem  nastąp* zdziczenie i 
błędne kolo juk to ma miejsce w gospodarce 
parafialnej.

Selim Mirza.

Z  C u c k a .
ó-gro stycznia .

(Zamkn ę :ie  restauracyi i radykalizm  akcyzy. —  
Pretensye rze/-nlkć>w. —  Kradzież energii e lektrycz­
n e j.-  W ieczornica w  Domu Polskim . —  Zapow iedź 
balu następnego na rzecz katolickiego T ow arzystw a 

Dobroczynności).

Na N ow y R ok Luck obdarzony został 
szczególnym  podarkiem cd c k c y z y .  Pozam yka­
no w rŁystkie porządn:eisz“ restauracje  i trze 
ciorzędne ba wary e. Pozwolenie na handel 
trunkami otrzym ały tylko kluby, których tu 
jest trzy: polski, szlachecki i rosyjski, oraz
trzeciorzędna czeski garkuchnia. T raktyem i 
tej kategoryi w  ciągu kilku lat ostatnich roz­
mnożył się tu zastęp pokaźny. Co kilka do 
r .ó w — to baw arya, t. zw . podług nomeaklatu 
ry Hrzędowej „piw na". Ztąd kon stern acja  mię­
dzy restauratoram i ogrom na. Indywidua, latami 
znaczne czerpiące dochody pr^y niewielkim 
n o t a b e n e  wysiłku i bez wielkiego pienięż­
nego nakładu —  nagle wyrzucone z siodła. 
W praw dzie nagłe zamknięcie prosperujących 
dotąd bawary] połączone jest z wielką niew y­
godą zw łaszcza dla przyjezdnych, głów nie chło­
pów i kolonistów wszelakich narodowości, któ* 
r / y  w kantynach tych niższego kul.bru przy­
wykli się posilać i lokow ać sw e m anatti, p rzj- 
znać jednak trzeba, iż radykalne postępowanie 
zwierzchności aKcyznej jest najzupełniej usprawle-

ednoslrannością, w stosunku do całego b u d ­
żetu.

W szystkie te  anorm alne w a/unk i, przy 
których pracow j ć wypadło naszym  dwóm  ub.e 
głym  zgrom adzeniom  zwyczajnym , doprow adza­
ją  do wniosku, że nam  trzeba koniecznie wyjść 
nakoniec z obecnego chaosu, że musimy unor­
mować naszą p racę i uatalić jakiś aystem, k tó ­
ryby  nam  dał możność ś i..adom ie  a rozważnie 
uchw alać ziemskie budżety.

Z a podstaw ę do projektu regulam inu po­
dolskich gubernialoych zgrom adzeń ziemskich, 
k tó ry  przy Diniejszem załączam, posłużyły mi 
trzy głów ne, przew odnie myśli: 1) koniecznem 
jesr, aby radcy mieli możność zapoznaw ania 
się z prelim inarzem  budżetowym , p r z e d  z g r o  
m a d z e n i c m ;  stąd  w ypływa konieczność, aby 
roateryały te były w rzas rozsyłane radcom ,
2) koniecznem jest, aby zgrom adzenie m iało 
sobie przedstaw iony, krytyczny rozbrór c a ł e ­
go prelim inarza budże owego; zadanie to ma 
spełnić Komisya budżetow a, 3) koniecznem jest, 
zby p race poszczególnych komisyi były s k o ­
o r d y n o w a n e ;  w tym  celu regulam in w pro­
w adza w spólne posiedzenia prezesów  poszcze­
gólnych komisyi, z udziałem komisyl budżeto­
wej. T t  w spólne posiedzenia m ają na  celu 
pogodzenie decyzy* poszczególnych komisyi, 
dla u trzym ania harm onii w całości budżetu.

Przy takie m unorm ow ań”! p racy  zgrom a­
dzeń ziemsKicb, przy przestrzeganiu  ścisłem 
raz uchw alonego regulam inu, p raca naszych 
zgrom adzeń ziemskich będzie p racą loznm ną 
i ow ocna.

P r o j e k t  r e g u l a m i n u  p o d o i  
s k i c h  g u b e r n i a ł n y c h  z g r o m a d z e ń  
z i e m s k i c h .

1 ) Zw yczajne gubern ia lae  zgrom adzenia 
ziemskie uchw alają budżety gubcrnialnego riera- 
s tw i, n a  podstaw ie referatów  gubernia!nego 
wydżiahi ziemskiego, rozsyłanych g ubm iia lnym

I

dliwione przez naduiyc a, jakie się rozpow szech­
niły p-zy korzystaniu z patentów akcyznych. 
Rozw inęło się kupczene temi świadectwam i, 
dającemi praw o otwierania i utrzym ywania 
szynkowui. K ilka jednostek w ytw orzyło z te­
go wcale zyskow ny proceder. Z aopatrzyw szy 
się w  dow olną ilość patentów na sw oje imię, 
czasem po dziesięć na jedną osobę, spekulanci 
następnie za grube wynagrodzenie: 300 do
500 rb. odstępowali uzyskane akcyzy licen cje  
jednostkom, które na siebie samych dla jakich- 
kolw ;ek pow odów  pozwoleń w yrobić nie m ogły 
1 prow adziły b ardel pod przykryw ką rzeko­
mych pryncypałów , jako ich mniemani sub- 
jekci.

Obecnie handel ten ustał. Szynkow ni" 
pozamykano. Źród>o nieustannych pijatyk i 
awantur, które zarów no niby to w  pierwszo- 
•rędnych juk i w podrzędnych praktykow ały 
się restauracjach, w  pewnej mierze zaham owa­
n e . Pozostają jeszcze niepatentowaue, otw ar­
cie funkcjonujące spelunki, gdzie młodrież 
tombakowa w godnem tow arzystw ie ostatnich 
szumowin społecznych, prócz libacyi, opraw ia 
g rę  bazardowną na szeroką skalę.

Na większą rów nież sk ilę  rzeźnicy miej­
scy zorganizow ali kampanię przeciwko magi- 
rtra*-*Wł, kampanię, która am atorów mięsa na 
jJciś cza* pozbawić może tego artykułu! Od
całego sreregu ła i magistrat za zabicie jednej
sztuki bydła w  rzeźni, z funduszów miasta 
utizym yw anej, pobierał po półtora rubla od 
sztuki. Tym czasem  w ygrzebano postanowienie, 
pr?**d 6 laty zapadłe, przez rząd gu tem ialn y  
w Żytom ierzu zatwierdzone i dotąd nieuHwoła­
ne, iż taksa za zarżniecie jednej sztuki zale­
li  wie 5 kop w ynosi. W ięc j i a  każde; sztuce
-pa 1 rb. 45 kop. za dużo. Śród licznej rzeszy
rzeźników z s v r z V o  jak w kotle. Przybvli 
wczoraj i n g r e m i o  przed urząd municy­
palny 1 zażądali zw rotu nielegalnie pobieranych 
nadwyżek, których ogólną sumę ryczałtów  za 
kilka lst na 90 tys. rb. podali, grożąc w  razie 
odm owy zamknięciem jatek oraz strpjkiem 
mięsnym.

R zeźnicy z małym wyjątkiem , niemal 
wszystko izraelici. W ięc z gwałtem, rwetesem 
i  w ielojęzycznym  harsridrem żądanie swl- obja­
wili. Przecież spokojnie ten tłum brodaty re- 
zonow ać nie m ole. I dolpięęo przybyły spraw- 
tdk u m itygował azw argoczącą rzeszę. W  aaż- 
d y n  razie rezultat tego konfliktu, który słaoe 
finanse naszego miasta dotkliwie podkopać m o­
że, bardzo jest zajmujący.

F rzy okaryi podajem y do wiadom ości, i i  
przedwczoraj w -łon ie nowo/atwierdzonego g ro ­
na radnych odbyw ały aii* powtórne w ybory 
na urzędy municypalne. R aź już takie w y b o ­
ry z powodów form alnych zostrły  uniew aiaio- 
r.e. Obecnie z urny wyborczej wyszli: prezy­
dent miasta, p. M alawczyk, dym isjonow any 
oficer; ławnik, Stecko, sekretarz powiatowej k o ­
misyi agrarnej; sekretarz magistratu: Sidoruk
i skarbnik Tercszczenko.

Z  polaków nikogo na urzędzie nie pozo­
staw iono. Rezultat tej eiekcyi jeszcze m z po* 
uczą, i i  wszi Ikie u k łid y  i kompromisy z żyw io ­
łami skrajnymi do niczego nie doprowadzą

Na ławę podsądnych zaprowadziła jedne­
go ze znanych kupców tutejszych niejakiego 
Ckaima G  pom ysłowość w dziedzinie korzysta­
nia z energii elektrycznej. Spraw a w  naszych 
stosunkach zupełnie now a i dlatego na wzm ian­
kę zasługuje. D bający o elegancki w ygląd sw e­
go m agazynu kupiec urządził u siebie elek­
tryczność.

Zadziw iało to s:acyę, iż lubo m agazyn 
pieknie ośw iecony, kupiec za elekt rycz no ś ‘ 
nic nie płaci, gdyż aparat rachunkow y t. za  
.rachm istrz" żadnego wydatku elektryczności 
me notuje. Obejrzano aparat i przekonano się, 
iż drut, doprow adzający eaergię ze siacy*, przy 
samym aparacie został przecięty. T akiż sam 
los spotkał i drugi drut, na który w  rachm i­
strzu z pierwszego drutu soływ a zw ykle ener­
gia. ODa przecięt" druciki odgięto poza de- 
szczulkę, do której przym ocowany rachmistrz 
i tam za pom oią szpil W połączono. T ym  s d o - 
sobem energia ounja*® „rachm istrza" i kupiec 
nic za nią nie płacił, oędzia pokoju dowcipne 
go izraelitę skazał na rok więzienia.

G dy w ię : jedni sw ój koncept w ysilają 
na bezpłatne eicsploatowanie cudzej energii, 
drudzy z przyjemnością własną ekspensuiją ener­
gię, gotow i za to odpowiednie ponosić w y­
datki.

Do. 3 -go stycznia r. b., w  .D om u Pol- 
skin*" odbyła się wieczornica, liczną zaszczyco­
na frekw encją. Przybyli nie tylko zw ykli g o ­
ście miejscowi, którzy nigdy gościnnych pro­
gów  .Dom u Polskiego" nie opuszezsja, aJe 
także wiele osób zam iejscowych z okoiicy i 
z R ów nego. Gospodyniam i balu byty panie:
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radcom ziemskim, wraz z preliminarzem budże­
tu, na trzy tygodnie przed otwarciem zgrom a­
dzenia ziemskiego.

2) R eferaty dotyczące spraw  budżeto­
wych, nie rozesłane radcom gubernialnym  
w terminie wyżej oznaczonym , nie m ogą być 
rozpatryw ane na zgrom adzeniach ziemskich 
i projektowane w  nich w ydatki do budżetu nie 
wchodzą.

3) G cbern ialny wydział ziemski obow ią­
zany jeat ukończyć drutow an ie preliminarza 
budżetowego i odnośaych referatów  na m:e- 
siąc przed zwołaniem  zw yczajnego zgrom adze­
nia ziem skiego i rozesłać je na trzy tygodnie 
przed otwarciem  zgrom adzenia.

4) Zgrom adzenie ziemskie w ybiera »ko- 
niisyę budżetową", której obowiązkiem  jest ro z ­
patrzenie preliminarza budżetowego. Kom isya 
budżetowa, po śesłem  zbadaniu preliminarza, 
przedstawia o nim referat zgromadzeniu ziem ­
skiemu, które go ro2t ząsa na pierwszem  po­
siedzeniu. C iłon kow ie komisyi budżetowej 
zjeżdżają do K roreń ca  na 4 dni przed o tw ar­
ciem zgrom adzenia ziemskiego, dla dokładnego 
zbadania preliminarza i w yg o to w aira  lefrratu

5) Treścią ref tratu kom isyi budżetowej 
winien być zerys preliminarza budżetowego 
w całości i analiza poszczególnych jego  po- 
zycyi, która da zgromadzeniu ziemskiemu jasne 
pojęcie, o ile w ydatki proponow ane przez wy 
dział ziemski wpłyną na zwiększenie ziemskich 
podatków .— Kom isya budżetowa nie ma obo 
wiązku rozpatryw ania poszczególnych referató nr.

6) Po przeprowadzonej d ysku sji nad re ­
feratem komisyi budżetowej, zgromadzenie ziem ­
skie obiera spccyulne konusye, które ciezwło- 
cznie przystępują do rozpatryw ania referatów, 
dotyczących poszczególnych działów.

7) Po ukończeniu prac w komisyacb, prze­
wodniczący ich I referenci zbierają się na w sp ó l­
ną posiedzenie, t  udziałem kom iiyi bui*etow ej,

I Bemówyją. P. F elń ska, Z  Felińska, W . Je- 
kubowsha, : Z . Janicka, M. Poananuw-sks i A . 
Złocka; gospodarzam i zaś pp T Bronikow ski, 
I Godlewski, T G rocbowalski, M- Jakubowski. 
F. Szubiakowaki, F. Skorupski i K . Teleżyriski. 
Bawiono się więcej niż ochoczo. Blaty mazur 
trwał do 9 ej rano. Potem jeszcze m uzyka i 
śpiew y przeciągnęły się do południa. I któżby 
się pod tą szaloną w erw ą, z jaką rozryw ano 
panny do mazura, domyślił w łaścicieli zam ar- 
złych buraków, zczerniąłego ow sa, stęcbłej ko­
niczyny lub gnijących w polu kartofli? Też 
same usta, które niedawno nad klęską żyw io­
łow ą lam entowały, teraz z zapałem kom endt-o- 
wały w zawiłych figurach kotyliona i w skocz­
nych— mazura. I tak być powinno. Z weaoło- 
ści czyn się rodzi. Z  ponurych 1 bezradnych 
narzekań wyziera m azgajstwo.

Dla ścisłości radm ieńm y, iż bal s:ę odbył 
pod egidą katolickiego T o w . dobroczynności, 
i biednym z tego źródła znaczny przysporzono 
zrriłek. A potrzebujących zastęp liczny. O gólny 
brak gotówki, niepewność uytuacyi politycznej, 
ciągły  spadek ceu z nożowych, złe drogi, utrad- 
aiającr dostaw ę produklór*, w yw ołują zastój 
w  handlu, drożyznę życia, a stad pomnażają 
biedę w niższych zw łaszcza w arstw ach naszego 
społeczeństw?.

Spełnili więc dzieło miłoi ierdzia ci co na 
wieczornicę 3 -go stycznia tłumnie ao ,D om u 
Polskiego" pospieszyli. Jeszcze ia z  niedługo 
będą mieli możność uczynić to samo, a l b o w ’« m , 
jak słyszeliśm y, na ten sam cel organizuje się 
ba' drugi, patronow any przez dam y z okolicz­
nej arystokracji.

A. W. fc.
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K a l e n d a r z y k ,
Dziś 9 (22) Murcyanny P. M. 
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WuChćd ąłońća o gońz. 7 m. 51. 
Z aebńi słońca o godz. 4 m 32 
Dłv»~ść dnia godz. 8 m 31.

Kalendarzyk H istoryczny.
22  s t y c z n i a  n . s t .

Hflku 18C7. Tadeusz Kościuszko w  liście 
do Fouche określa warunki, na jak*ch gotów  
jest współdziałać z Napoleonem: zapew nienie 
przyszłemu państwu polskiemu angielskiej fo r­
my rządu, uwłaszczenia chłopów oraz granic 
od R ygi do O Jesy i od Gdańska do V7ęgier

—  Z Teatru Polskiego. Na czwartek 
dyrekeya Teatru Polskiego przygotow uje nie­
zw ykłą ucztę artystyczną, na którą, jak n« Be- 
tleem, zapewne pośpieszą w szyscy.

Będzi*:- nią prem iera w spaniałego obrazu  
dram atycznego z A kdaw no m inionej o rzes/łoś- 
ci p t. „Pieśń* (W arszawianka), p ió ra  n ie ­
śmiertelnego wieszcza naszejjo narodu  S ta n i­
sław a W yspiańskiego, który w ram acb jeduo- 
»ktowego obrazu potrafił odaać w iekopom ny, 
m alowniczy i barw ny m om ent historyczny.

R eżyserya dokłada w ielt starań, by dzieło 
znakom itego polskiego poety oddać z p raw dzi­
wym, należnym  temu dziełu pietyzmem.

D o (W a rsz im a n K " przygotow uje się zu ­
pełnie now a w ystaw ą oraz nowe, m alownicze 
kostyumy.

Dla uzupełnienia widowiska dyrekeya w y ­
brała prawdziwą perełkę literatury nsjnow szej, 
m ianowicie „K rólow ą —  B ajkę", niezm iernie 
pirlrny i m alowniczy utwór pastelow y w ie r­
szem utalentowanego poety M aryaaa T a ta rk ie ­
wicza, którego prace sceniczne powszechnie sa 
znane, a św ieżo dokonany, praw dziw ie a rtys­
tyczny przekład .O rlę c ia 14 Rostanda, granego 
z niebywatem powodzeniem na scenie teatrów  
rządowych warszaw skich, zjednał mu wielkie 
uznanie prasy i publiczności.

W  obu tycń sztukach udział przyjmuje 
cały zespól artystyczny naszego Teatru.

W  sobotę po raz. czw arty ukaże się p rze­
piękne widowisko jasrłkow e w 3 obrazach p. 
t. .B itleem "

—  Z P. T- G. Dzisiaj w Polsk. T -w ie  
G'm nastycznem  rozpoczynają się Iekcye fech- 
cuuku. L ekcye te będą się odbyw ały stale w 
środy i niedziele. W  środy od g. 9 do g. 10 
wieczorem, w niedziele od g. ioV a do i i ’ /2 
przed południem.

—  Z T*wa dobroczynności P reze* Z a ­
rządu za n iszrm  pośrednictwem zaw iadam ia, 
iż posiedzenie komiieśu ochronek odbędzie się 
daia 11 styczniŁ 19*3 r., t. j. w piątek c  g o ­
dzinie 11  przed południem.

na którem decydują o możllwem i  pożądanem 
zredukowaniu w ydatków , przew idzianych w  każ­
dym poszczególnym  dziale. Rezolucye tego 
wspólnego p o je d zen ia  wnoszą 'de. na plenarne 
posiedzenie zgrom adzenia ziemskiego, wraz 
z odnośnymi referatami wydziału ziem skiego.

8) Plenarne posiedzenia zgrom adzenia 
ziemskiego przystępują do roztrząsania i  decy- 
zyi spraw, zw iązanych z budżetem, dopiero pc 
ukończeniu prac wszystkich komisyi i ich w spól­
nego posiedzenia, w  połączeniu z komisyą bu­
dżetową.

9) Członkow ie poszczególnych kom isyi ma­
ją być obierani na zw yczajnych zgrom adze­
niach ziemscicb, zaś członkowie kom isyi budże­
tow ej— na zgromadzeniach nadzw yczajnych.

10) Kom isye obierają ze sw ego składu 
przewodniczących, sekretarzy i referentów; prze­
w odniczący w komisyi może być jednocześnie 
i jej referentem.

11) Specyaliści i fachow cy m ogą Dyć z a ­
praszani przez przew odniczących na posiedzenia 
komiayi i na plenarne Dosiedzenia zgrom adzeń 
zirmsi icb, dla wyjaśnienia niektórych spraw , 
w ym agających sp ecjalnej wiedzy, wszelako 
w  debatach udziału brać nie mogą.

12) Regulam in pow yższy obowiązuje po. 
dolski gubernialay w ydział ziemski i wszystkich 
gubernialcych radco',7 ziemskich Podola, aż do 
tw entualnej jego  zmiany przez nadzw yczajne 
guberniaine zgrom adzenie ziemskie. Spraw a po­
now nego rozpatrzenia niniejszego regulaminu 
może być w niesiona na porządek dzienny nad­
zw yczajnego gubernialnego zgrom adzenia ziem ­
skiego na żądanie dziesięciu gubernialnych rad ­
ców  zitmakieb, lub też calegic składu pub - -  
niałnego ziem skiego wydziału v
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—  W ystaw a kifowska. A rtysta  teatrów 
petersburskich A . Połonski złożył na ręce pre­
zesa komitetu w ystaw y ofertę, w której propo­
nuje sw e us'ugi okelo urządzenia działu rozry- 
w ci na wystaw ie.

W  ofercie sw ej p. Połonski podejmuje się 
urządzić następujące widowiska:

1) Przeds^ w ieaia operetkowe z udziałem 
wybitniejszych artystów  teatrów petersburskich 
i moskiewskich z występam i gościnnvm i róż­
nych „gw iazd* opeietlci jak  M esssl, Kawecka, 
W ialcew a, Tam ara, S  ewierski i io.

2) Przedstawienia komedyowe z udzia­
łem K . W arłam ow a, W  D aw ydow a, M. Saei- 
r.a i in.

3) T eatr miniatur z udziałem trupy ba­
letowej I Czystiakow a.

4) Przedstawienia farsowe i w odew i­
lowe.

5) T eatr „Guillofine* (silnych wrażeń), 
kinem atograf bezpłatny na otwartem powietrzu.

W rzystkie pow yższe przeasta wienia mu­
szą się odbyw ać w teatrach otw artych, t by pu­
bliczność zw iedzająca w ystaw ę mogła wszystko 
oglądać bez specyalnej doDłaty.

Pożarem  p. Połonski projektuje urządza- 
r ie  na  placu w ystaw y zabaw  kw iatow ych, m a­
skarad, pochodów  i t p. oraz specyalnycb za ­
baw  ludow ych dla szerszej publiczności; przy- 
czem zam ierza sprowadzić orkiestry  s-ymfonicz- 
r e  pułków Siem io.iow skiego i Pieobrażeń- 
skiego.

—  Pow yższą ofertę rozpatryw ano oneg- 
daj na posiedzeniu koralti tu w ystaw y, któremu 
przew oJniczył hr. A  T yszkiew icz Komitet w 
zasadz:e uznał prcpozycyę p. Połonskicgo za 
możliwą do przyjęć a i utw oizył kom isyę z pp. 
H D akowa L. Z ajcew a i Prószyńskiego pod 
przewodnictwem  hr A. T yszkiew icza w celu 
szczegółow ego rozpatrzenia oferty i opracow a­
nia warunków  ewentualnej umowy

N a tern samem p o jed zen iu  komitetu w y ­
staw y debatowano nad kw estyą upiększenia 
terenu w ystaw y. U chwalono udzielić p. Ga- 
bow iczow i m iej": dia ustawienia na placu w y ­
staw y sw ych prac rzeźbiarskich. O prócz tego 
zarząd u pow .żn ił hr. Tyszkiew icza do delego­
wania, o ile uzna za potrzebne, osoby kompe- 
tenfnej do Berlina w celu w ybrania tam posą­
gów , które możnaoy sprowadzić dla upiększe­
nia w ystaw y kijowskiej.

—  Onegdaj odbyło się połączone posie­
dzenie sekcyi w yttaw ow ych budowy marzyn, 
oraz m aszyu i narzędz1 rolniczych. Zatw ierdzo­
no prelim icarz sekcyi obliczony w sumie 10,500 
rb. N a prztd sfaw icid a sekcyi w komitecie w y ­
staw y w ybrany został G. Czernojurow.

—  R oboty budowlane na placu w ystaw y 
posuw ają się szybkim tempem. Obecnie w szyst­
kie prace ześ-odkowują się w pawilonach ziem ­
skim i kultury rolnej W ykończane są już nie­
które paw ilony prywatne. W krótce rozpoczną 
się roboty -e m n e  około urządzenia oddziału 
górnictw a.

—  Przed kilku tygodniam i głów n y archi­
tekt w ystaw y p. F. W yszyński przesiał do za­
twierdzenia g łów n ego zurządu rolnictw a i urzą­
dzeń rolnych projekt pawilonu tegoż głów nego 
zarządu. Projekt uzyslrał aprobatę, jednakże 
g łów n y zzrzą f uznał za niezbędne powiększyć 
nieco rozm iary pawilonu. W obec tego pierw o­
tn y projekt zostanie stosownie popraw iony i bu­
dow a pawilonu rozpocznie się w pełowie b. m.

—  WT ly :h  dniach odbyło się posiedzenie 
w ystaw ow ej sekcyi rzemiosł, na którem opra­
cow ano program  oddziału rzem ieślniczego. Pro­
gram  ten ooejmuje następujące działy poszcze­
gólne: 1) współczesny stan produkcji rzem ieśl­
niczej, 2) handel produktami przemysłu rze 
m ieślniczego, 3) stan rzemiosł w przeszłości, 4) 
w spółczesny scan wykształcenia rzem ieślniczego, 
5) aytuacya pracy w rzem iośle i 6) literatura 
zaw odow a.

P a rłg ra iy  pierwszy, drugi i trzeci zebra­
nie uchwaliło bez żadnych zmian. Podczas dys- 
kusyi nad *-tvm  paragrafem  programu z w ró ­
cono uwagę, iż i  westya szkolna objęta zoatała 
przez pierwszą sekcyę w ystaw y (zakłady ogól- 
no-kształeące) Zebrrnie jednak uznało, iż kr-e 
stya szkół rzem ieśiniczycn w swej całcści może 
być opracow ana jedynie tylko przez sekcyę 
rzemiosł.

Po przyjęciu pozostałych paragrafów  pro­
gramu dokonano w yborów  prezydyum  sekcyi; 
na prezesa w ybrano p. D Ruzskiego, na w ice­
prezesa S  Ław rentjew a i na sekretarza L. Siu- 
ckiego.

Poniew aż program  oddziału rzemieślni­
czego sam przez się składa .się z dwóch części: 
t:chn znej i społeczno-ekonom icznej, si z  y a  
postanowiła podzielić się na dwie odpowiednie 
podsekcje. Na prezesa sekcyi technicznej w y ­
brany został p. Zajkiew icz, r a  sekretarza— P.e- 
trow Na prezesa podiekcy. społeczno ekono 
mieznej pow ołano prof. R u so w i, na wicepreze­
sów — Balabanow a i D relinga i ni' sekretarza—  
p. Ginzburga.

Preliminarz nie został jeszcze opracowany 
szczegółow o, lecz w przybliżeniu określono go 
w sumie od 10 do 15 tys. rb dla każdej pod 
sekcyi

—  Szkoła ociemniałych. Rada opiekun 
czr kijowskiej szkoły ociemniałych zw róciła  się 
do prezydenta miasta z prośbą o przedstawię 
nie radzie m iejsKej obecnego stanu szkoły 
konieczności jej rozszerzenia. Szkoła istniej: 
wyłącznie z funduszów pryw atnych i w obec­
nym sw ym  stanie nie jest 1 stanie podołać 
swemu zadaniu, wobec znacznej ilości ociem­
niałych w gub kijowskiej. W obec tego rada 
opiekuńcza szkoły postanowiła doprowadzić 
komplet uczniów szkoły do 100 i w  tym celu 
rozszerzyć zajm owany przez nią lokal za pomo­
cą nadbudowania trzeciego piętra.

Zawiadam iając o tern prezydenta miasta 
rada prosi zarząd m iejiki o udzielenie zapom o­
gi na rozszerzenie szkoły.

—  K ara  p rca cw a . Nz. mocy postanowię 
nia p. gubernatora N Sukow kina redaktor ga 
zety „K ij. Myśl* I. T arnaw ski skazany został 
na 100 rb. kary z zamianą na miesiąc wię 
ziema, za zamieszczenie w N: 3 art. pod tytu 
łem: .Ż y c ie  polskie w r. 1912*.

—  t .o z k iz  n aczeln ika  Kniei. O J szrre 
gu lat urzędnicy kolei Poł. Zach. korzystaią z 
praw a nabywaniu, za nizką stosunkowo cenę 
w ograniczonej ilości drzewa opałowego, wę 
gla  kam iennego i nafty w składach koleiowycb 
któie  istnieją przy wszystkich praw ie stacyach 
W ob ec tego, iż praw o to przysługuje w szyst­
kim bez wyjątku pracownikom, zarów no żona­
tym jak i »wwaleroro, pew na część urzędników 
nie potrzebującycn opalu, nabyw ała takow y dla 
sw ycn znajomych lub krewnych.

W obec tego naczelnik kolei Pol Zach 
wydal rozkaz, w klu.ym  przypomina, it  prawo 
kor/ja  a i a z opału, sprzedawanego przez ko 
l ’j po zniż nej cenie, przysługuje wyłącznie 
u zędnikom, a fu iŁeyonaryusze kolejowi, sprze

dający lub odstępujący to praw o osobom p ry­
watnym, będą karani w drodze adm inistracyj­
nej oraz wydalani ze służby.

W  związku z tern polieya otrzymała roz­
porządzenie śledzenia, by opał w yw ożony ze 
składów kolejowych, był dostarczany pod w ła ­
ściwym  adresem i sporządzania protokółów w 
tych wypadkach, jeżeli się okaże, iż dostarczo­
no go osobom prywatnym .

—  W spraw ie nowego dworca- Dnia 
t2 b. m. komisya inżynieryjna przy minister­
stwie komumkacyi rozpatrzy proj«-kt nowego 
dworca kolejow ego w Kijowie. Niezwłocznie 
po zatwierdzeniu projektu, w końcu stycznia 
rozpoczną się roboty przygotow aw cze, polega 
jące na zniesieniu starego dworca i splanto- 
waniu i rozszerzeniu placu przed nim.

—  W ystaw a weterynaryjna Minister­
stwo spri.w wewnętrznych w ydelegow ało do 
Kijów 3, O desy i Charkow a członl a komiietu 
w eterynaryjnego N. Eckerta, celem zebrania 
eksponatów na mającą się odbyć w Petersbur­
gu w ystaw ę weterynaryjną.

—  Zatwi rażenie ustaw y. M'nisterstvro 
przemysłu i handlu zatwierdziło ustawę pry­
watnej męskiej szkoły handlowej T -w a nauczy­
cieli w W innicy.

—  Lombard miejski. On< gdaj pod Drze- 
wodnietwem bar. W. O rgis-Rutenberga odbyło 
glę posiedzenie miejskiej komisyi lombardowej. 
Przewodniczący zakomunikował zebranym, iż 
według otrzym anych przezeń wiadomości pry­
watnych, ministerstwo spraw wewnętrznych 
zwleka dotyczczas z zatwierdzeniem ustawy ki­
jow skiego lombardu m:ejskiego, poniew aż prze­
siany mu przez zarząd miejski projakt ustawy 
pod wielu względam i różni cię znacznie od tak 
zw. ustawy normalnej (wołogodzkiei) lombardów 
miejskich W obec tego należałoby niezwłocz­
nie poczynić w projekcie tym zm iany stoso­
wnie do ustawy normalnej i rrzesłrć  go  p o ­
nownie do zatwierdzenia ministerstwa,

Po rozpatrzeniu w ygotow anego już no­
w ego projektu ustawy, komisya postanowiła 
przedłożyć go do uznarla rady miejskiej i pro­
sić ją o upoważnienie zarządu m iejskiego do 
rozpoczęcia starań o zatwierdzenie ustawy.

O prócz tego komieya Dost m ów iła prosić 
prezydenta m,aata, aby jednocześnie ze stara­
niami o zatwierdzenie ustr.wy lombardu miej 
sk ifgo , w szcząć rów nież starania o zezwolenie 
zarządowi miejskiemu w celu powiększenia k a ­
pitału obrotow ego projektowanej in stytu cji na 
korzystanie z kredytu u esób lub in stjtucyi 
pryw atnych do w ysokości 500 tysięcy lubli, 
poniew aż suma 278,250 rb., jaką na ten ceł 
może rozporządzać miasto, będzie niew ystarcza­
jąca naw et dla o p eracji lombardu w najbliż­
szym okresie jego  istnienia

K w estye opracowania przepisów, dotyczą­
cych przyjm os ani a rzeczy specyaloie do p rze­
chowania, postanowiono pozostawić tym czaso­
wo -  zawieszeniu, aż do chwili ostatecznego 
w yjaśnienia kw estyi lokalu dla lombarau. 
W  tym celu kom isya zdecydow ała zirrócić 
się do administracyi Domu P racy przy ul. G o ­
golewskiej z propozycyą oddania go  do użytku 
lombardu miejskiego. W obec zam ierzonego 
w krótkim czasie otw arcia filii lombardu (w 
pierwszym  rzędzie na Padole i w obrębie cy r­
k l u  łybedzkiego), dość znaczna odległość pro­
jektow anego lokalu od centrum miasta, zdaniem 
k om syi, n i: będzie posiadała wielkiego znacze­
nia.

W  końcu posiedzenia uchwalono za p i­
szą ć na posiedzenia komisyi w charakterze 
rzeczoznaw cy radnego J, Baszyna z piaw em  
głesu doradczego.

—  Statystyka  epidem ii W edług da­
nych wydziału zdrow ia publicznego kijow skie­
go zarządu m ifjskb go, w c ągu ubiegłego ty ­
godnia notow ano w m iiście 4 wypadki tyfusu 
brzusznego (w tygodDiu poprzednim było 
wypadki), 2 w ypsdki tyfusu plamistego (w ty ­
godniu poprzeJlim  nie było), 2 wypadki ospy 
w poprzednim tygodniu 1), 27 dyfterytu

(w poprzednim tygodniu 16), 25 szkarlatyny
(nr poprzeaoim  tygodniu 20), 1 1 — odry (w ty- 
godoiu poprzedn;m — 15), i 3 — kokluszu (po­
przednio a).

W ypadków  t j f js u  powrotnego i dysen 
teryi cd  dwóch tygodni nie notowano.

—  T e a tr  Bltejski. Gubernator kijowski 
zatwierdził ucbwalę rady miejskiej, powziętą 
na nadzw yczajaem  posiedzeniu d. 21 grudnia

z , na m ocy której dzierżawa m iejskiego te­
atru operow ego przyznana została obecnemu 
przedsiębiorcy p. M- Topor-B agrow ow i na 
czas od 1 czerw ca r. 19 13  do 1 czerwca r 
1919.

—  Telegram mtftłstra. Zarządzający mini­
sterstwem  sp iaw  w ewnętrznych M. Makii Lew 
zawiadom ił telegraficznie gubernatora kijowskie 
go iż po porozumieniu się z ministerstwem 
D w oru uznano za odpowiednie, aby w daiu 
21 lutego przybyży do Petersburga trzy depu 
tacye w  celu złożenia Najjaśniejszemu Panu 
życzeń w icinopuddańczycb, a mianowicie: od 
szlachty, z*emstwn crfcz miast gubernialnych 
i pow iatow ych. Deputacye pow inny się skła 
dać z prezydenta miasta gubernialnego i dwóch 
prezydentów miast powiatowych. O gółem  do 
składu powyższych deputacyi powinno wejść 
nie więcej niż 9 osób od k ażd ij gubernii. O* 
ludności włościańskiej wrzm ą udział w uro- 
nzystościacn 21 lutego w ójtow ie, po 1 od każ 
dej gubernii; mają oni przybyć do P etersbjrga 
da. 18 lutego.

O prócz tego m ogą być delegow ane rów  
nież deputacye specy**,lne od irstytu cyi i sto 
warzyszeń. in stytu cje  i stowarzyszenia, mają 
ce zamiar delegow ać podobne deputacye w ce, 
lu złożenia życzeń w icrnopoddańczyct, powin 
n y zawiadom ić o tęm gubernatora tojowskiego 
do do. 12 grudnia orsz wskazać nazwiska 
osób (nie więcej niz po 3 od każdego s t ó w  
rzyszenia lub instytucyi) należących do składu 
deputecyi.

OSOBISTE.

—  W czorai 7 rana pow rócił do Kijowa 
z w ycieczki z a g ra n ic ę  poseł do Dumy Państwo 
wej i prezes kijow skiego ziem stwa powiatowe 
go V,T. Demczenko. Podczas wycieczki sw ej p 
Demczenko odwiedził Prusy i Saksonię w celu 
zapoznania się z mtjnowszemi urządzeniami 
i sposobem utrzymania dróg wodnych i szoao 
wych. Podczss swej wycieczki p D-mczenko 
zbierał m ateryały niezbędne dlań, jako dla re 
ferenta preliminarza głów nego zarządu dróg 
w odnych i szosow ych w Dumie Państw ow ej

—  N IE O STR O ŻN A  jA Z D A . Na Padole jakiś 
nieznany dorożkarz przejechał 38-le*nieąo R. S zw e 
Ca, który uległ złamaniu lew ej nogi. „Pogotowie
uiinelilo mu pom ocy Ickariklej i ofiwio/io do szpt 
Ula.

—  K R Y JÓ W K A  Z Ł O D ZIE JSK A . W czoraj w 
nocy polieya śledcza w ym yła  kryjów kę złodziejską

w dotku Nr 89 przy ul. Sikaońśkiej. W  chw ili naj- 
:ia policyi w  kryjów ce znajdo i"to się 5 złodziei— 
mężczyzn i 3 kobiety. Nazwiska ich ■sa: E. Z ibel 

herg, I. Machnicki, A  Blriukowa, M. W ysocka i E. 
Żerebkowa.

—  Z A M A C H  SAM O B hJCZY, W  dt mu Nr 
103 przy ul. Żylańsklej usiłow ała odebrać sobie ży ­
cic młoda służąca P. D. „Pogotowie" ją ura­
towało.

—  P O Ż A R . Onegdaj z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wszCznł się pożar w m ie­
szkaniu Z  Kłaza przy ul. Spaskiej Nr 6. Ogień 
Stłumiono prędko.

—  K O N IO K R AD ZI. Onegdaj w  posesyi Nr 1 
przv ul. Polowej ująto na krrdzieźy koni ze Staj­
ni Skorobohatki trzech koniokradów: E. i Z.  Dubs- 
;iowyCh oraz I. Miszczenkę.

—  G R A B IE ŻE . Onegdaj wieczorem na S Po­
lane . trzech bandytów nap-dło na G. Malickiego

zra b o w a ło  m u zeg a rek  i portm onetkę z pie­
niędzm i.

Na PeCzeisku kilku rzezim ieszków dokonało 
napadu na pątnika u . Rutkowskiego i odebrało mu 
portmonetkę z 302 rb. oraz wierzchnią odzież. R. 
pod w pływ em  wstrząśnienia omdlał; pcmuCy le ­
karskiej udzieliło mu „Pogotowie*.

—  K R A D Z IE Ż E  P rzy ul. Nesterowshiej Nr 3 
-kradziono 700 rb. z naieszl .n ia  A . Bedna, 
skiego.

W  domu Nr 115 przy ul. KuznłeCznej okra 
dziono mieszkanie M P^ononca.

W  domu Nr 48 przy B u lw a-ze Bibikowskim 
skradziono odzież z m ieszkania J. ChabniCa.

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Dnia 8 (21) stycznia 1913 r.

Tem p. pow. w 1 dł. Ccls. 
Barom etr przy O w mm. 
Stop. wilgotności w  proc. 
Kier. i szybk. wiatru (w m. n.) 
Chmur. w edł. 10 stopu. Syst. 
ilość opadów w  mm.

Najw. temper, powietrza w etągu 
Najniższa
Przeciętna temper, pow. w  ciągu doby 
W ielol. przed. temp. pow. w  ciągu doby . — 6 *

O góln y stan p rgo d y  w  F-osyi europej­
skiej z rana na podstawie telegram u głów nego 
O bserwatoryum  fizycznego:

Opady notowauo w e wszystkich rejonach, o- 
pióCz części pasa połnoCnego, temperatura wyższa 
< d normy na południu i n« wschodzie, niższa w  
pozoStLłfi R o s y

Pogoda spodziewana: cieplej na j-ołud.»za- 
Chodzie, nieznaczne m rozy w  K rólestw ie Fulskieu, 
umiarkowane w  pozostałej Rosyi. Opady w  w ięk­
szej Części Rosyi.
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Z TEATRU I MUZYKI-
Z  te u tm  M im utu r.

Mały teatr „Miniatur" pod nową reżySeryą 
adminisiracyą zrrw a ł z poprzednim systemem w y ­

stawiania beztreściwych, lecz pikantnych jednoaktó- 
v ’tk . Obecnie każdy nowy program  stwierdza, że 
reżyserya dba o odpowiedni dobór sztuk bez ucie­
kania do płaskich „ wyrobów" podrzędnych kro- 
tochwilistów francuskich. W  ostatnim programie 
na wyróżnianie zasługuje pełna humoru komedya 
jednoaktowa M. Potapenki p. t. „K rytyk Teatralny", 
w  której zasłużone oklaski zbierają: p. G lebow  

pani Abłow a-Chroszczyńska. Szczerą wesołość 
w yw ołuje na w idrw n i krrtoCbwila A . A w erczen- 
ki „Starcy", fak zw ykle  powodzeniem się Cieszą 
w \stępy wykon iw< zyni lom ansów Cygańskich 
lani berbsKiej i aktualne monologi p. Barten 

fewa,
X.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hotel Continentai'. ~p  Zofia ks. Kropotkina 
H. Eckard*; A ltk szn d er Satrow; J. Kerr, profesor 
A u gu it bar. Rade, outkownik; A  ik san d jr  Sac 
adwokat przysięgły; W ładyćław  Jabłoński z Peters 
burga; T« odor \ 111 Meyer: August Szuchart, fabr. 
Dymitr Kazin.

G ranii-H ótel: pp. S. W idorow icz, adwokat 
ii zysięgły; W łodzim ierz Słotwińrki z W arszaw y 
Wikolai Siergow ski, inżyniei; S. Bonda-ew rkij, ku 

pieC; Helena Kogrzniśka, obyw atelka francuska, 2 
zagr inicy.

H otel Franęoit'. pp. ks. CzcLeidze; Zofia Bzy 
balaka; Bronisław  Tatarkow ski z W innicy; G abryel 
Kłobukowski z W im icy ; t.ecpol i W ilko w słr z 
Gniewunia; Tadeusz H usaowskl z W arszaw y; W a ­
lery  Gródecki z Szam rajówki; E ugr"iusz Azbukiu; 
M. Graczew; Kaz'm ierz Grebienko; Szymon Fomin; 
Aleksander Brochocki z W ilna,

Hotel Ermitnge: pp. A lek sy  Dobrograjew; 
II. Funk; Rudolf Rawm ski z gub. charkowskiej; 
M irosław SawiCk' z Humania; Helena W achutew- 
ska z Winnicy; Janina ChojeCki z Tom aszówbi.

H otel Htodyniuka: pp. Aleksandei T urczy- 
nowicz, dyrektor jag< t. Cukrowni: A ndrzt, )a tia 
nienko, r. s* ; jakón Sławotyński, obywatel; M. Kry- 
żanowskij, obywatel; P aw eł Pietrowicz. pułkownik; 
Eugeniusz Pietrcnko, inżynier; Marya Popowa; Mi­
kołaj W oskresienski, lekarz; Michał Babkin, obyw a­
tel; F. M alkiewicz, inżynier; Jan Syngaiewski, admi­
nistrator.

Hotel Unirersal: pp Aleksander Dutlinger 
W arszaw y; W a cła w  Fe^ktlstow; Sew eryn  Wbsz- 

n owski z Hur-acia; S. Filozrf; M. Klein- Piotr 
B raker 1. Keseli.

ta la s t  HÓlel: pp. Jakób Szynkorewski, kupiec; 
M.. Chajman, stud»nt; J. Chas:n, kurs.; Leon Feld 
*nan, k u p iec  A leksy Rasto*ąujew: Mateusz GriCow- 
ęki, kupiec; A . Kairionka; Jerzy Leman; J. Elstcin, 
kupiec; S  Lurje, kupiec; B. Galperson, wojażer; 
Am elja Dąbrowska z Równego; Marenburg, admi­
nistrator cukrowni; Z . Szejrberg; A. Rakowski, 
wo >żer; D. Rabinowicz, kupirc; E. Morozowski, 
kupiec.

Grand-Hotel Imperial: pp. N. Sa khe:m, ku­
piec; T. Rabinowicz, lekarz: A . Korecki, in źja 'er; 
Lenn Grosman, kupiec; iakób Rabinowicz, kupiec; 
Grzegorz Szejncw it, student; W . Ziemiański, o b y­
watel; Grzegorz R aw ikoviC z, kuuiec; Leon Gul 
m in; G Lem oerg, kupiec; A . H ochberg, kupiec.

Hotel łtosyu: pt M. Kunjan; Piotr Tichonow; 
Paw eł K riw ych, lyipjpc; K r 'm a  Pleczenkir;; A le ­
ksander KTissow sk', obywatel, z Zołi 'onoJzy; A le 
kiander W orotnikow, oficer; Józef Krasotkm ku 
piec; Henryk B ekierski z Taraszczy; O lga W isz- 
niowska; Kat»rzyna P chur; P ion B  irymski; Teo 
dor Kaszuk; Dymitr Guszczrnko; Aleksander Nau 
ttow ; W łodzim ierz Masiannikow; Anna Djina; Ana 
hazya Grebi mietska; Roman Nadzienenko; Piotr 
Kalemćzenłin, student; W . Laszczenko; Janusz S li 
wińsk-' z TuJczyns.

Hot^L Praga', pp. W . Remner; Mikołaj. Archi- 
powicz, pu kownik; Krupniewski pow. żytohi.; Eu 
geniusz Uspienski, rotm.

Z  g;ełdy cu kro w e j.
W  związku ze słabszą tendencyą ubiegłe­

go  tygoJnia r a  rynku cukrowym zap?noisały 
stosunki normalne. C eny pozosta:ą na pozio­
m i: ustanowionej normy m aksy t-ln e j. Z aw ie­
rano w praw dzie poszczególne tranzakcyt po 
cenach przekraczających maksymalną c 2 — 3 k 
lecz fakt ten należy tłumaczyć specyalnym i w i 
runkami miejscowymi, blizkiem sąsiedztwem da 
nej stacyi z rafineryą i specyalnie korzystnemi 
dla tej ostatniej kalkulacyam i taryfowem i.

Przeliczenia utrzymują się na poziomie 
50 kop. Z e świadectwam i fiiiland: kicmi moc- 
mej, w ciągu ostatnim  dn> pódnio^ły się one 
1 34  ‘1°  3‘) kop. Praw a perskie 5 0 — 62’ , t 
Prawa konw encyjne pozostają na poziomie 
41/: — 5 kop.

Usposobienie z rafinadą mocne przy sto­
sunkowo stałem zspotrzebowaniu, w ogóle spo­
życie rafinady najwidoczniej w zrarta w rozmia­
rach znaczniejszych, niż można się było spo­
dziewać.

W  ciągu ubiegłego tygodnia zas arto n a­
stępujące tranzakcy*, sprawdzone przez korni- 
syę notowań przy giełdzie kijowskiej:

Cukier produkcyi 19 1 2 — 1913 r.:
1) 50,000 pudów, sta cy i C zerlasy , po

rb. 20 k o p , na styczeń lub luty ‘K ijow ski
bank P ryw atny— T-w u br. Tercrzczenko);

2) 50,000 pudów, stacya Micbajłowski
Chutor, po 4 rb. 35 k o p , na styczeń lub luty 
(Kij. bank P ryw atny— T-w u br. Teieszczenko);

3) 50,400 pudów, stacya Szpoła, po 4 rb. 
15 kop., natychmiast (Tow arzystw o cukrowni

Cybulów* rafinery! w Śmile);
4) 50,400 pudów, rtacya Korsuń, po 4 rb 

15 kop., natychmiast (Mirkin —  rafinerya w 
Śmile);

5) 50,400 pudów, psr. Pobrebyszcze, po 
4 rb. 12^2 k o p , na styczeń— maj (spekulant —  
T-w u Daniłowskiemu);

6) 30,600 pudów, utacya Turbów , po 
rb. 17 k o p , na kwiecień— maj (Towarzystw o

cukrowni „Fastów * —  Moskiewskiej filii 
banku M ięćzynarodo? -goi;

7J 30,600 pudów, stacya Pobrebyszczf, 
po 4 rb. i2V2 kop., na kwiecień —  czerwiec 
W arszawski bank H an d lo w y— Moskiewskie; fi­

lii banku Międzynarodowego);
8) 50,400 pudów, stacya Zarudyńce, po 

rb. 10 kop , nh styczeń (Tow arzystw o cu­
krowni „T opory* —  M oskiewski j filii banku 
M iędzynarodowego);

9) 17,100 pudów, stacya Czerkasy, po 
4 rb. 20 koi)., na styczeń— luty (spekulant —  
T-w u br. Tereszczenko);

10) 90,000 pudów, stacya Mnnastcroyska, 
po 4 rb. i2V ż k o p , natychmiast (Kii. Kupiec­
kiemu T -w u W zajem nego Kredytu — W arszaw - 
skiemu bankowi Handlowemu);

11) 5,400 pudów, stacya Monastorzyska, 
natychmiast, po 4 rb. 10 kop. (Tow arzystw o 
cukrowni „C yb u lów *—  W arszawskiemu banko 
wi Handlowemu);

12) 50,400 pudów, stacya Cbrystynów ka, 
po 4 rb. 10 kop., n i  styczeń— luty (T ow arzy­
stwo cukrowni „W iercbniaczka* —  T -w u A le 
ksandrowskiemu);

J3) I 5 ,3 °° pudów, stacya Kom arówce, po
4 rb. 10, kop., na luty (T o^  Łożniańsko-Li-
tyński^— T -w u Aleksandrowskiemu);

14) 20.700 pudów, stacya Rachny, po
4 rb, 10 kop., natychmiast (Tow . cukrowni
„ D żuryń— T-w u Aleksandrowskiemu);

I b) 4°>5° °  pudów, stacya M abcykowo, 
po 4 rb. 10 kop.

(Termin 30 styczn.a 1913 r )  na styczeń 
(T-w o cukrowni „S ew eryn ów k i*  —  T-w u A le 
ksandro wskiemu).

W yminna świadectw:
1) 10,000 pudów, po 48 kop., na luty

(Kijowski bank Pryw atny —  Tow arzystw u cu­
krow ni „W yższy  Olczedajów);

2) 20,000 pudów, po 48 kop., na sty
czeń— luty (Kijowski bank P ryw atny—  cukrow ­
ni „Kamionka*);

31 30,000 pudów, po 50 kop , na luty
(J. Gepner— bankowi Zjednoczonemu).

Zgon prof, filewicza.
W czoraj, jak donoszą depesze,''zm arł jeden 2 

najwybitniejszych teoretyków  i praktyków rosyj 
skiego ruchu polakożerczego prof. Iwan Porflrje- 
w icz Filew icz

W ykształcenie średnie ukończył ten dziułacz 
w  Białej na Podlasiu, studya uniwersyteckie cdby 
w>u w  Petersburgu, laso rosyanin, który m łodość 
Swą spędził na „okrainie", nadawał Sie m łody File- 
w iez doskonale do uniwersytetu w rrszaw skiego, bo 
uniwersytet ów właśnie w ów czas zakańczał pod 
życzliw em  okiem Ap uchtina swą ew olucyę, która 
od S zko ły  Głównej doprowadziła wyższą w arszaw ­
ską uczelnię do obecnego jej oolakanego stanu. 
T o  też w  roku 1891 zoitał F ilew icz profesorem 
średniowiecznej historyi rosyjskiej w  W arszaw ie.

Pierw szą większą pracą zm arłego profesora 
była wydana w  roku 1890 w Petersburgu „Borna 
Polszi i L itw y  za Galicko-W ladim irckoje nasledje" 
Tendencyjność tego dzieła ściągnęła na siebie za­
rzuty całej poważnej krytyki, lecz jednocześnie 
zjednała w ielkie synapatye w  obozie urzędowych 
patryotów. WT roku £1896 w ydał F ilew icz sw e „ka­
pitalne* dzieło „I stor ja  drewniej Rusi*, w  którem 

podziw u godnym uporem usiłow ał zaanektować 
dla kolebki szczepu rdzennie rosyjskiego dobrą po­
łowę Polski. PraCa prof. F iłew icza w yw o ła ’ a ostra 
krytykę w  najrozmaitszych obozach. Z  krytyk lyCh 
na uwagę zasługuje krytyka M. H ruszew skiego w  

RozwidkaCh i Mai.eriałach do istorji U krain. Rusi".
Po 1905 roku przystąpił F ilew icz urzędownie 

do uprawian<a polityki aktywnej. Z aczął w ydaw ać 
speCyalne Czasopismo, poświęcone szarpaniu „kre 
SowyCt" inorodców —  w pierw szej linii polaków i 
finlandczyków  p. t. „Okrainy Rossiji". O prócz te­
go w  szeregu artykułów  w „Nowoje W rem ia" u- 
praw iał w dalszym ciągu ulubioną politykę tępię 
nia obcoplem ieńców.

Taka jest sylwetkii zm arłego profesora. W iel­
kich zasług dla praw dziw ej nauki rosyjskiej n*pe- 
wno F ilew icz nie położył.

faął się w nieładzie i ze znacznemi stratami. 
Żsjęte zostało również w zgórze A vg c między 

uat-bejem a Bisani, fortyftkacye aa północ od 
wsi Lessany, o k cło  rów niny Janińskiej i mo­
cno obw arow ana podstawa operacyjna wznie­
sionych pozycyi s\ Miko* >,».

Ope acve na motzu.
Port-Sald (AP). K rążow nir turecki, nie 

„Medżidie*, lecz „Ham ldie*, odpłynął na mo­
rze Czerwone. M inistrowie omawiają złożony 
orze z greckiego agenta dyplomatycznego pro­
test przeciwko 3*godzirinemu pobytowi w Port- 
Saidzie „Hamidie* w celu zaopatrzenia sie” w 
żyw ność i w ęgiel. K ia żą  pogłoski, ze „H aw i- 
dic* Dędiie zatrzym anj na morzu Czerw cnem  
i rózbrojony.

Konfetencya ambasadoiów.
Londyn (APj. N arady ambasadorów, któ­

re m iałj się odbyć d 7-gc stycznia, w yzna­
czone zostały na dzień następny.

Główna kw atera.
Sofia (AP). G łów na kwatera tułga-aka 

przeniesiona została do Demotyki.

Torpedy.
Petersburg (AP). Otomańskie ministerstwo 

marynarki składa z siebie odpowiedzialność za 
katastrefy wynikłe wskutek zderzenia się stat­
ków z minami koło wyspy Tentdosu, frdyż nie 
z jego rozkazu miny te zostały załozone.

Sprawa uniwersytecka.
Wiedeń (AP). U ministra ośw iaty w  o- 

becności ministra D łu g o m , oraz namiestnika 
Gaiicyi odbyło sie zebratne przedstawicieli pre­
zydyum K oła Polskiego i związku ukraińskiego 
w ctlu  omówienia spraw y uni—ersytetu ruskie­
go. Pomimo rzeczow ego rozważania całokształ­
tu tej spraw y oraz braku kardynalnych różnic 
w zapatryw aniach co do m eteryalnego jej za ­
łatwienia, zebrsnie nie p zyszło do ostateczne­
go  wniosku,

Z Izby gmin.
Londyn (AP). W  izbie gmin union .sta 

zainterpelow al rząd, czy niepodległość U rgi i 
Tybetu została ogłoszona oraz czy tybetański 
pełnomocnik w Urdze oświadczył, iż upoważ­
niony jest do z? warcią ugody z Mongoł'*, i 
prowadzenia pertraktacyi z Rosya w sprawie 
ustanowienia angic -rosyjskiego protektoratu nad 
Tyoetem . Aucłand odpowiedział, iż kw estya 
protektoratu anglo-rosyjskiego nigdy nie była 
rozważana przez rząd a c g :elski.

Przbciwko lotnikom rosyjskim.
Berlin (AP). Na skutek m zepisów  prus 

kiego ministerstwa spr&w 1 ew.nętraaych rosyj­
skie statki napowietrzne, przelatujące przez g ra ­
nicę, w razie, jeżeli sr.me nie opuszczą się na 
ziemię, be Ją zmuszone dc, tego ^strzeliwaniem.

Zmiana gabinetu
Paryż (AP). Eriand podjął się utworzenia 

gabinetu.

Dżuma.
Nowoczerkask (AP). W  wiosce Popo­

wej epidemia dżumy zm nieiszi się.

Gospodarstwa fi torowe.
Petersburg (AP) Do i  v rześaiŁ z a re je ­

strowano ogółem  2 ,4 13 ,4 4 5  zagroaników , któ­
rzy oświadczyli, iż przechodzą do gospodar­
stwa futorowego.

Sprawi, intendjntow -
M oskw a (AP). W  wojennym sądzie o- 

kręgowym  rozpoczęło się rozw ażacie sp raw y o 
nadużyciach, popełnionych w  oszytkowaicim 
młynie intendentury moskiewskiej, O skarżo­
nych 6. Św iadków  —  200.

Zgon Fiłewicza- 
Petersburg (AP). Zm arł znany slawiśta 

his.oryk profesor F ile w cz.

Odjazd gen. Potapown z Cetynil.
Petersburg, (Wł.). „ B t ż .  W ied * dono­

szą, że attache rosyjski w Czarnogórze g er
°otapow  n iespodziew an ie ODUŚcił Cetynię, za- 
niecnaw szy n aw et w szelkich  w z j t  pożegnal­
n ych.

Były poseł w  więzieniu.
Petersburg] (W ł.). Poseł socyaiista Czchen- 

kek otrzymał list od posła do 2-ej Dumy Lon - 
taudze, który skarży się, że siedli w więzieniu, 
będąc chorym nc s u c h o ty , cbociaŁ termin 
upłynął dnia i-g o  grudnia, i oświadcza, 
że woli zesłanie na S yb eryę, niż więzienie.

Petersburg (Wł.). Pisma donoszą, że n a ­
czelnik zarządu więziennego Cbrulew zgodził
sią  na ulokrw aoie chorego na gruźlicę pusła 
do 2-ej Dumy Łontaidze w Domu dobioczyn- 
ności publicznej, nie chce jednak pierw szy 
spraw y tej podnosić.

Ochrona dzlei i włościan.
Petersburg (Wi.). Kom uet jubilciuzow y 

złożył w radzie ministrów dla w nkm enia do 
irstytu cyi praw odaw czych projekt utworzenia 
Rom anow skiego komitetu oebrony dzieci w ło ­
ścian, co w ym aga kredytu w w ysokości 2 i pół 
miliona rb.

Telegramy.
Gd korespondentów wiapryck i Agtneyi Fe 

tereburekie)

Na Rodosie,
Ateny (AP). Z  Samosu telegrafują, iż z 

okazyi św ięta T rzech K róli we wsiach otacza­
jących  R odos przygotow yw an o m arife stacye 
na rzecz przyłączenia w yspy do G recy,, W ła­
dze w łoskie zabroniły m anifestacyi i poleciły 
wojskom  otoczyć kv ścieły w celu przeszkodze­
nia ludności udr.ć się na brzeg morza dla do 
konania obrzędu święcenia w ody. L u d n o ś ć  
protestowała, ale wojsko rozpędziło ją  zapo 
mocą bagnetów.

Bitwa-
Ateny (AP). Do ministerstwa w ojny do­

noszą, iż wpobliżu Janiny w yw iązała się bitwa 
pomiędzy turkami a grekami, przyczem  turcy 
cofnęli się w lozsypce ku Bizani.

Ateny (AP). Ministerstwo w ojny ogłosi 
ło telegram  generała Sapunzakisa z Emnagi 
„Dzisiaj ofenzyw a trw ała w dalszym  ciągu 
W yżyn y  na północ od Losesti i Lessan y z*ję 
to z nieznacznemi stratami:. Nieprzyjaciel co-

Echa wyborów.
Petersburg (AP). Prokurator moskiewskiej 

izby sądowej uchylił skargę Nowoutleewa na 
niezgodną z prawem działalność gubernafora 
kalusH ego G orczakow a podczas w yborów  do 
Dumy Państw ow ej.

Pogłoski o namlnacyach
Petersburg (W ł.). Znow u kursują pogłos­

ki, iż gubernator moskiewski Dźunkowaki zo ­
stanie m ianow any wiceministrem sp riw  r e -  

nętrznych na miejsce Charuzina. Gubernato­
rem moskiewskim ma zostać podobno guberna­
tor połtawski M urawjew. „Birź. W ied.* zaś 
donoszą, że Dtunkowski zostanie, jakooy, w y­
chowawcą wysokiej osoby.

Niepożądane zmiany.
Petersburg (W ł.). W tdług pogłosek, K o- 

kow cew , w rozm owie z ministrem M akirkowem , 
zw rócił uw agę, iż m asowe zmiany w  składzie 
osobistym policyi są niepożądane. M akłakow 
opinię tę podziela.

Jubileusz Domu Romanowych.
Petersburg (Wi.). Mówią, że nodania, nad­

syłane komiię.towi organizującemu obchód jubi­
leuszu Doinu Roruanowych, hędą rozwaźa.ii- 
przez radę ministrów. Prośby o ułaskawienie 
przestępców zostaną odrzucone. Natomiast zo-
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stąoą uwzględnione prcśhy o pim oc materyal- 
oą, ej bidzie w ym agało kredytu kilkutnilio no­
w ego.

Walka z niewyplacjl ością
P ete-sb u rg  (W ł.v D a. i i  stycznia rada 

m inistrów rozw ażać będzie projekt Tim aszewa 
w  spraw ie walki z bankructwami. Projektow a­
ne jcat zorganizow anie specjalnej instytucji, 
która oędzie zbierać inform acye o w yplacalnoś 
ci banków.

Zjazd melioracyjny
Petersburg (AP). O tw arto drugi zjazd 

inżynierów- hydrotecnników wydziału meliora 
cyjnego. Program  zjazdu obejn.u,e kv es ye;—  
zainicjow ania łącznie z ziemstwąmi badan w 
zakresie melicracyi, organizacyi robót publice 
nych, ustalenia najbardziej pożądanego typu 
sp ecjalnych  hydrotechnicznych zakładów  nau 
kow ycb i niektóre inne zagadnienia.

Walka z chulrgafetwem po wsiach.
P e t f f  *barfl (AP) W  Styczniu przy w y­

dziale ziemskim mministerstwa spraw w ew nę 
irznych będzie utworzona m iędzyw ydziałow a 
kom isya, która obmyśli sposoby walki z cbu 
ligańsŁwcm po wsiach.

0 ochotnikach drugiego stopnia.
Petersburg (AP). W yszedł rozkaz Naj­

w yższy, na mocy którego w odpowiednich za­
kładach naukowych ministerstwa oświaty 
w  styczniu M utym  r. 1912" odbędą s>ę egza­
m iny według odnośnego programu na ocho­
tników skasow anego w  swoim czasie, drugiego 
stopnia. W  daw anie św iadectw  stwierdzają­
cych złożenie egzam inów według w yżej w spo­
mnianego programu ^ostanie przedłużone na 
19 13  rok.

Różne.
Petersburg iWI). Donoszą, że poiicya 

obiera dane o działalności zamkniętego sto w a­
rzyszenia zaw odow ego robotników  m etalurgicz­
nych w zw iązku z uiterpelacyą socja listów  
z  pow odu zam knięcia stowarzyszenia.

B i* łd |  z a g ra n ic z n e .

Csaa aąjaiżlza ; ;
r n .  sajw y ma 31673
4V tani pass w i  dra 1894 t. ■ 93 65
41 t '. .  pszyC sła 19P9 z.. io» 0 a

ą'/, pożyczka rosyjski 1906 r lr-3 80
Dyskonto prywatne. 4*
Usposobienie ospale.

L u ( ) i . - S %  pożyczka sosyjska 190Ś » -  .—
4V*0/, pożyczka rosyjska 19091.
Usooscbiente

Data 8-ga stycznia 1913 r.

B trllt. W ypłaty aa PaU Tlkorg ip . 215:0
kap. 21585

K u ł  Wokżlawy sa P s t u lb u g  n t  dal —  
4*AW» pnżydzka 1905 f .  . 10010

paar*wawa z*94 ► < • * 93 50
k u j ,  hi,, kredyt. im  rb. , . . 215.85

S fyw ato s 45iu*
Usposobienie k i  końcowi giełdy słabsze, 

roijt,-** oorpzoiy a a r «:j « ioatg.

k M t i r ś a a . — s %  p a ty c z k i  r s ty j t k a  i « e i  « . -----
4>/a»/, p iżypzka rosyjaka 1909- r y ł -  

lYleśtś -  51 pożyczka iv -y1*<z iyo f r. 103 50

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Tc*egram  spećyalny).

Rjbińsk. Usposobienie spokojne. Ż>to 7 rb. 
60 kop ; owies 5 td. — 5 rb. 15 k o p ; Łasza 9 rb. 
20 kop ; groch pactew ry 8 rb. 80 kop. —  9 rb.; 
mąka zytna wołźańskz 12 ib . 50 zop, - 12 rb. 75 
kop.

Czystopol Usposobienie bez zmian. Zyto 
70 —  72 k o p ; owies suchy zbierrny 64 — 66 kóp.; 
mąka żytnia 7 rb. 20 kop.; hreczka 73 —  75 k o p ; 
groch 75 -  8o kop

Rewel. Usposobienie z żytem słabsze. 2 po­
zostałem zbożem b "z zmian. Pszenica rosyjska 
1 rb. 18 kop. —  1 r. 20 kop.; iy .o  1 rb. —  1 rb. 
01 k o p ; ow ies zw yczajny 84 — 86 kop.

Noworosyjsk. Uspoaob'enie sł*hu>e Pszenica 
kubanza 13 rb. 54 kop.; zyto 8 rb 20 kop. — 8 rb, 
40 kop.; ję-zm ień 9 rb. 3? kop.

PetsrsturgJ Kałasznikowska giełda. Uspofco 
bienie z pszenicą bezczynne, z owstm  wyborowym  
zwyczajnym  słabe, z m V ą stałe, z pozostałem zbo 
żem spokojne

Z  ostatniej chwili.
Od Korespondentów Wlamych i Ageneyi Pe­

tersburskie}).

Sprawy bałkańskie.
Ostatnie ustępstw o Porty.

Berlin ( w l  D a ,L o ca l A nzeiger* do­
nos,-ą z Konstantynopola, że Porta przez 
sw ych am basadoiów zawiadom iła mocarstw* 
o ostatniem swem ustępstwie. Z td o ść  uczy­
niono żądaniu mocarstw by A d iyan op ol był 
zarządzany przez administracyę tu recko-bułgar­
ską. W yspom  egejskim  Turcy a zgadza się na­
dać autonomię pod protektoratem m ccarstr-

N sstrój pokojowy.
Londyn \Wl.) Do .D a ily  T tlegr.*  tełe 

grafują z Konstantynopola, że w zrasta skłon­
ność Porty do zaw arcia pokoju.

PorŁk projektuje utworzenie na wyspać! 
egejsk eh cesarskiego komisaryatu a a  _ wzó

istniejącego przed wybuchem w ojny na K re 
cie.

Am basador rosyjski Gi< rs doradzał one- 
gdaj usilnie Klam ilow i-baszy niezwleka ie z za ­
warciem pokoju.

Oświadczenie d. hgatów bułgarskich.
Lor d p i (W ł)  D elegaci bułgarscy eświad 

czyli, iż B jłg a ry a  nie może czekać na zaw ar­
cie pokoju dłużej riż da końca stycznia, ponie­
waż m B ułgsryi rozpoczną się niebawem ro ­
boty polne.

Uchwała tureckiej rady m inistrów .
Konstantynopol (Wł.) R ad a m inuirów  

uchwaliła zasadniczo przyjęcie jednego z propo- 
nou anych rozwiązań pokojowych, zastrzegając, 
iż ostateczna decyzya zależy < cl sułtana

Dżuma w Adrymopolu-
Londyn (Wł.). W  AJryanopo«u jakoby 

panuje dzums.

Narada w Niszu.
Sofia (Wł.). Premierzy, itiłgarśki Ges?bV. 

i serbski Pareicz, zjechali s :ę wczoraj w Niszu 
w cełu omówienia spraw y granicy serbsko- 
bułgar-L'. j.

Pretensye Czarnogóry.
Białogród (Wł.). Fanuje tu niezadow ole­

nie z powodu w ygórow anych pretensyi Czar­
n ogóry w  kwestyi podziału Sandżaku Nowoba- 
żarskiego. Czarnogóra żąda daleko więcej, niż 
słuszrie aię jej należy.

W iedeń (Wł.). C zarnogóra w~memorya- 
16, złożonym mocarstwom, żąds przyznania jej 
S k u ta r, Prizrenu i Ipeku. A u strya  odmawia 
kategorycznie.

Granice Albanii
Londyn (Wł.). Konferencya ambasadorów 

dziś om* wiać będzie k w isty ę  granic Albanii.

Koniec układów polsko-ruskich.
W iedeń (Wł.).'* W  p n ie  działek ubiegły 

minister ośw iaty koc tero wał z przedstawicielam i 
polaków i ruainów w  sprawie uniwersytetu ru­
skiego. Ru sini oświadczyli, iż odrzucają sta­
nowczo pi edstaw’ e s y  przez rząd i zaakcepto­
wany przez K olo  Polskie projekt orędzia cesar­
skiego w  sprawie uninersytetu. (R okow ania n- 
waża;ą oni za skończone. W obec (stanow iska 
rusinów sp ran a uniwersytetu nie rychło powró 
c i na pbrządek dzienny.

W iedeń ( W ł). W obec bezow ocności ufcłr 
dów w sprawie uniweraytetu rusiui zapow iada­
ją obstrukcję w  parlamencie i w  sejmie.

Sejm galicyjski zw ołany obecnie nie bę­
dzie.

Wiedeń (Wł.). Dzienniki piszą, ż» zerwa 
nie układów poUko ruskich pociągnie za soną 
skutki oaleko idące Rusini rozpoczną obecnie 
obstrukcję w komisyi finansowej parlamentu

W h d t ń  (W ł.). G .ib jło  się poried  enie 
klubu ru skiego  w  celu p o w zięcia  uchw ał o sta ­
teczn ych  co do dalszej jakfyki klubu.

Po ztrw anlu rokowań polska ru»kicb
Wiedeń (Wł.). Rząd poczynił kroki celem 

wznowienia układów polsko ruskich. Frzyw ódcy 
polscy oświadczają, it  atało się jasnem, że ru­
sini nie dążą do posiadania uniwersytetu w łas­
nego, lecz do utrakw izacyi uniwersytetu lw ow ­
skiego. P olacy muszą przeto nastaw ac na utrzy­
manie polskiego charakteru wszechnicy lw ow ­
skiej.

Zgon prof. Augusta Witkowskiego-
Kraków (Wł.). W czoia j w południe zmarł 

naąJe pro! aor fizyki na u n iw e isytece  Jagiel­
lońskim, byiy lektor tej w jz e c h n c j August 
W itkowski, w  wieku lat 58.

Ś. p. August W iiku w łk i urodłił Się w  1854 r. 
w  Brodach w  OaliCyi Politechnikę ukończył a re 
L w ow ie, poCiem kilki lat w ytętouej pracy od roku 
1878— i8Tj poświęcił Studyota uaa fizyką w  óżn jrh  
w yższych uczelniach Europy, jako to w e l  w ow ie, 
Berlinie i  Glasgówie.

Po ukończeniu studyów oddał się całkow icie 
pracy profesorskiej, ro-poczynając ją  jakc -iucent w 
politechnice lw ow skiej i w  1 ikademii rolniczej w 
Dublznach, następnie 1 ostał profesoiena w “ olitech- 
nice lwowskiej, w reszcie oś 1888 r. by) profesorem 
fizyki w e wtfzeithuicy Izgieliońskiej i na tern stano­
wisku pozostawał dt. śmierci.

2 m arły pozostawił znzet-ną liczbę rozpraw  z 
dziedziny fizyki, ro tproszorych w pamiętnikach 
krakowskiej Akadem ii uoziciętnoici i lunych pismach 
O prócz t< go znane są jero  badania z jz . isk, zacao 
dzaCycb a  nizk C temperaturach i podręczniki: 
. 2 aS«<> fizyki*, „W iadom ości początkowe z get- 
grzfii fizycznej i meteorologii*, „O  temperaturze i 
termometrach* i inne.*

S  p. A , W itauw tki Cieszył się powa.an<em 
m łodzieży i kolegów  z W szechnicy, w  której <zaj( 
mowaf ortez pewien czas w ysoki urząd rektora.

< Pmijp tier) ).

Strajk
K ra k ó w  (Wł.). Onegdaj z rana zaczął 

się sta ajk pracow ników zakładów gazow ych.
Skutkiem braku gazu stanęły ws~jstkie 

mo*ory w zakładach prrem ystowych. G azo z. 
nię obsadzono wojskiem. W czoraj w południe 
rozpoczęto rokow ania ze strajkującym i.

Strajk s z k o lr y

Ptilaka O stra w a  (W ł.). W obec tego, iż 
wydział gminny, znajdujący się w  ręku cze 
chów uchyla s ę od organizacyi szkół polskich, 
onegdaj rozpoczęło się tu bezrobocie polskich 
d i.eci rdcc^njch.

Ustuwa p- z idwpolska.
BdrJill (Wł.). U sta w a  przeciw połaka o

wzmocnieniu posiadłości niemieckich na k re ­
sach wschodnich uchwalona prze? sejm pruski 
w  ubiegłym  ręku wprowadzojftj zęatanie w ży ­
cie da 1 lutego r. b.

• .W--*1 i-W> 4

Uniewinnienie
łjfjfe.'1' ''Ą:% ‘y..? -ę .

L w ó w  (Wł.). Sad przysięgłych uniewin­
nił ucznia 15 letniego Stacha, który atrzełał do 
rauczyciela  Szadena, raniąc go lekko O skar­
żony czyn 1 u ó j tłumaczył zdenerwowaniem  i 
obawą złych stopni.

Nuwy gabinet w e Francyi.

Par,)Ż (Wł.). N j r y  gabinet Brianda dziś 
odbędzie pierwsze sw e potiedzem e. T eł a 
spraw  zagranicznych pow ierzona została Jon- 
nari owi, w o jn y— E ‘ r m e, m aryn ark i— Bzu- 
din’owi. ■ ’ i.: . . .  .

Burze.

Par^Ż (VTl), Na żaefcedninz w y N re lu  
Francyi szalały wielkie burze. Kilkanaście okrę­
tów uległo rozbiciu.

Krwaw e cemonstraaya ua Węgrzech
Budapeszt (AP), G azeta „ A zesztŁ dono­

si, iż w  Low ranie robotnicy urządzili dem on­
stra c ję  prztciw ko Lukacs owi, rzucajae w n ie­
go kamieniami. Poiicya użyła broni. DwUra« 
stu ludzi ranionych, w tej licz nic 4 d ę tk o .

Zgon admirała Holldianna-
Berlin (Włi). Zmarł nagłe admirał MoIJ- 

rnanr, zaufany ccjarza , były sekretarz « an u  
marynarki.

Zaprzeczenie-
P etersbu rg (AP) W obec zam iei czonej 

w gazecie „IGec?* d & stycznia notatki p o t 
tytułrm  .P ro jekt am n estii", w  której w ym ie­
nione zoatały głów ne zaeaay projeklow anyi h 
łask, opracow ane jaaoby przez komitet organi­
zujący obchód 3 ° > tn e j rocznicy pano» an.« 
Domu R om anow juh w celu złożenia radzie uii- 
nittrów  do jej uznania — - biuro inform acyjne 
oświadcza, ze wiadomość powyższa jest zm y­
ślona. Komitet w zm iankowany żadnego pro­
jektu am nestyi nie opracow yw ał i w sprawie 
tej żadnych wniosków radzie m inistrów pi* 
składał. ’ Spraw a udzieleniu łask z o k a z ji jubi­
leuszu pozostaje przytem poza zak/esem kom* 
petencyi komitetu jubileuszowego pod przew od­
nictwem  marszałka Dworu Bułygina

Ś M z i e i  a w g - a n i c z n e ,  k r ó l e w s k i e ,  h o l e n d e r s k i e ,  s z k o c k i e  
i  t .  A  A n g i e ls k i e  ś l e d z i e ,  k o n s e r w y  d e s e r o w e .

Poleca po cenach hurtowych 7001

Józef Jaeuński (KL IB A W iE

(Kurlandya).
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B. SIEDLECKI
B^uro Techniczno R oln ’- 
cze w KIJO W IE, Kresz- 
czatyk 29. 5619

Fortepiany i pianino

fabryki „ A . S T R O B L ”  w Kijowie
Sprzedaż po cenach .“7 5  d o  5 0 0  r  u  b it  i 'rożej, w y n s j e m  s d  & r u b l i  
I b M r M J i  $ e t r o j e o i e .  Ż y l n ó s k o  -ML 2 7 . T e l e f c  r. 185 .  te j

V* m agazynach mód i towarów bfawatnych

" S T . , .  Br. N . i M . Lepejko i S 1
K reszczatyk  40, telefon 26-65.

D nia 9*fo, 10 i 11 stycznia r. b.

Oyprzednż
W  dnie w jp ^ c d a iy  m agazyn będzie o tw m y  od godz 9 i pół rano 
d> g. ś  w ;ec:orcm , 7

NIE ZANIEDBUJCIE NI&DY PRIEIlfMBIEWiA
i z a ż y w a j c i e  n «t v c h m 1 As t  <

/ > H l J U s  T t = - r - r - r

p R i y  KASTLUiCHRYPCE,KATARZE iwo&uuCH0R0B/ICH| 
OR&AHĆW OPDEĆHOWYCH i&flROLANYCH, ‘

P3 QS.iviy ZADAĆ DraH O I M M E L A .

7060

Od da. 15 b m. w yznacza się

T R A D Y C Y J N A  W Y P R Z E D A Ż
W  m a g a z y n i e  b i e l i m y

Z .  N .  Ł A C 1 N M I K
^ Ifls ty łu e k s  Mi 12. 7143

I

Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie

Motn& ra  długoterminowe ra ty  bez doliczeń.

uzaiane z* rajlepsze przez pow aźce 

tlły  muzyczne.

wyróżniają się [przyjemnym tonemManborga 
Fisharmonie Manborga

w yróżniają się artystycznem  oddaniem

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się trw ałością konstrukCyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  w  s k t n d z ie  f a b r y c z n y mimiiiiMi
Kreszczatyk N r . 50 teł. 30-99

Nowe K siążk i  dla tlantatu- 
re w łnu. A P. Mieszczer- 
skiego. E. E. Nowickiego, 
E. Gołubows, I. L iw uow a 
i in. uprawa i i brobk lnu 

s. tystyka dziaJu Iniapegoi t. p. 
W yd. T-w a „Nowyj Len*. 
żądajci'1 w e wszystkich księgar- 
niai h. Zarz T  wa „Nowyj Len‘; 
Petersburg Newski prosp 34.

Z powodu wyjazdu do o d s t ą p ią  
n ia  d z i e r ż a w *  125 dzies ęein 

przy stacyi kolei z inwentarzem 
zasiewami, dostawa buraków w 

miejscu. W itdom ość p. SudyłWuw 
gub. W ołyćska, folw ark Chroliny 
ff. Brenner, 71*99

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie świ< tego połow u n a -  
tosolome, o dełlkat. an.aku, 7 k. 
sztuka. M&gazyn W a s is k in a ,
W  -W asylkow. 8, tel. 36 18. 1863

Centralne Biuro 
Rachunkow e

i p r a e p ls y w a n ie  
n a  rttasayn aphi-
K yów , Kreszczatyk 
42. l e i .  28-64, 1149

D o  s b y o i a  reproduktor dla Chowu
kom nemdmowych pelnei krwi 

angielskiej lat JO, wz.otrt 3 i pół 
wetazk* pod kolauem  21 ceiu. Zdat- 
nj do zapr7ęgu. 0 « .a  rubli 500 
poczta Mielnica, woJ. gub w ies Po 
uow icze st. kol. H ołoby (dojazd 4 
wiorary końmi). 705u’

„Fmkcji iaskij”
300 400 Az. C łainoż. z dcm ei*.ogro­
dem btizko «t. kol; i _abc ciwru, —  
pożądane z pierw szych rak K i i ów, 
notel Fr»nco:s, szw ajcar Oonat. 70Ż6

da°niaprze'  d y w a n  y  t e -
k  ' i ń w l a i w  SofiipSwstra 13 m 2
a t m a n i e  og iąd  o ł ł i - 4 ^ .

h j j ;

O g ro d n ik  p tr .u ta la ra
doświadczonj w e  wszystaich gałę. 
ziach ogrodnictwa, w  prowadzeniu 
wszystkich szkółek, a ,anasóv., chri - 
zontem, cblubn- św iadectw a, po- 
chv alny list. W E -fisza g., p«ctia 
Lużkl mająlek Cnoroaec. Jachów 
wskiemu, 7CK3U

M n g o s y n  S z t u o s n y c b  I  £

JKwiatów
J f f - m s  J 6 a r ł «

W-Podw alna H p  1 4 .  S536

Fabryka 1 prepatat. cJ»«m!c» mydoł

B B S  Alberta Zejdli
P O LE CA t

Mydła M i o n  bez współaa.
wodnictwa, odznaCzaiąJ[j8ie delikat 

nyra i przyjen n ym  zapachem .

Mydło do bibllzny
domieszek, 30^— 50)} oszczędności ■ ? 
stosunku do garunków nodrzędnych

Mydlany proszek żyt^u i oszózęd-
ny przy w ygotowywaniu, praniu bre 
llzn  t i firanek, przy m y Ci u podi 5g, 
schodów naczyń tc. S ybk" w cho­

dzi do ogólne ga użytku.

„Mydło z l e t e  ‘ S S T 4 S
r ic z i ych a także jako środek do tę 
pienia paaożytnw na drzew ach owe 
ćow ych, dekoracyjnych i krzew teh,

Farbka do bielizny z G wiazdka"
łatw o : ozpus iCzająe. Się w  wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa

Farbka do bielizny tiychYTorecz
kach, nie rorpuiztza jea aię *• 1 ’o 
dzie leCz dodająca b u M c i  bielizny 
ładny ooCief. 42.,

Z ą d « 6  w i z ^ d i i i

K r o . j o s y i t i
do prowadzenia praroo-ni su.Den 
drmskieb potrzebna. Ofett^: „T>z.
Kijowski" dla W -aka ■ 7l|T

Pragnę oddać
syrow iruic Zdróvr, spokojny n «  
eden miesiąc. Furduklejewskz 27 
nieszk. 9. 7130

a i a w c k y o i e l s a  zna ytzyki, muzy- 
™ kę, skrown. wym agań, szuka 
p o s a t y  du m ałych d-.ieci na wieś 
tub tn K jó w /n o stt restan‘ e Annie.

7129

Ogrodnik 7 ’"
ia chlubut świadectwi Adres: ZfL- 
s.ład M eyera, S yrec, d l i  ogrodnika.

7128
śt I  ;  przyjazdny pcstuk. m if j 
1 A l e 3  1 ser w  Kijowie lub,  na 
A a w l  j  w yjazd, śwttdcctwi* do 
ore. Oferty: rfarinsko B i5pow iel 1 
czeńska 84 m. 9. 7WJ

Pom ocnik ^fikst pośzuk. po­
sady, 6 lat prakt , pos. 6wiad. A T :  
Kijów, Kirylowskz 70 m -26. 7132

poszukuje pusady, 
zHa grunt, pnlsaą 
IranC. t r o s ji k u ­

ch n ię  i roinekoŁS Pos. aobte św  ad 
M .-Bagcw , 27, msg. K icińskiłgo 7141

Kucharz
C b i r l z i i ł  uniw srsyt-iu  poszuk. 
d l U U t i n i  lekcyi. Kuznieczns 41 
m. 7. Kinowski. 7023

F o t o i h y  r i Ł i i M a S i f f l
i rachunkowy Bllżaze wia domości. 
HMel Fra»-ęiis Nr 11. 7u69

, ’ JRz Kat Tow .„Cćiuro p ra cy Dobr. t ™*
ki zaułek / ś  6, telef. 1788 Rekasiend 
nauczycielki, Peny, oficyal, rce n ieśl 
i w szelką służbę d o a h w ą . W sp ół 
mieszkanie 
m łodych katsłiczek 
sko iw . Jadwigi'"
6 as . 9

ii izuę aoatawą. n sp e
di a szukających pracy 

itsłiczek p, a . .S c h io  1 
Iw lgi*. TrsiCki zaułek-

O des a
p re a n m e re tę  a *

B z ie n r s : Kl{cw skiu 

p r z y jm u je

K R i ^ g & r a l r  I t a y l a l R l i

A . Zwierowioza
• , . ■ ■ 

J s k a l s n a k u k a i a  8ja

R d a K u r  D d p h w ic d z^ ln y  K a p a n a  Ż m i j * w r « k i a D tu kaiiłlft 1'o laka w K ijow ie, ułi~a K rcsrc za ty ł. M  38 fVydawc» k ib o n i  L i ą i r i i a k ł .  ,


